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ORGAN WK ;ŁK POL1SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) _ NIEDZIELA 5 CZERWCA 1949 ROKU Nr 153 (10.77) 

Zwiqzki Zawodówe walczq 
o realiza·cję ustroju socja·listycznego 
·Tow. A.· Burski omawia w czwartym dniu obrad Kongresu 

projekt statut11 zrzeszenia związków zawodowych 
WARSZAW A (PAP). - W tyjności i budowy związków I skich, czego domagali się licz I został przez delegatów długo 

czwartym dniu ołn'ad II Kon- zawodowych według zasad ni uczestnicy dyskusji kongre niemilknącymi oklaskami i o-
gresu Związków za~odo eh produkcyjnych. sowe_j --; spo.tkało s:ę ze. s~cze krzy~rnm:: „Niec~ Ż:J'.je!". 

. . . wy Sala reaguje oklaskami gdy gólme zyczhwym przyJęc1em Mowca zobow1ązuJe się do 
przewodructwo obJął członek Alek d. B 1 · 00,_:. śl delegatów dalszego zwiekszenia wydoby san er urs n p =e a, · . . , . 
KCZZ poseł Stanisław Kowal- Iże orgaDiizacja ruchu rza1Wo- Duże zainteresowanie wy- cia i przekroczeni:'- uzyska-
czyk. doweg0 wyrosła z ruehu ro- wołały przepisy projektu sta- nych .dotą~ wyroków oraz 

Obrady rozpoczęły się 0 botniczegu i opiera silę na kia tutu, wprowad:iJające pojęcie p~resla, ~ :vzrost~ y;y- Praca - naszą siłq ! 
god 8 40 f t sle robatniezej grupy związkowe]· z m""'eim da3noścl wmeSlemy naJw:ęk-

z. · re era em p. o. prze • ..., szy wkład w •ęstw ł 

wodniczącego KCZZ Aleksan- Ogólne zrozumienie i apro- zaufania na czele oraz ustalo- t . k ~wyCl o 11 Po go' rn1"kach- murarze b1·1·ą rekordy 
dra Btll"3:1deco 

0 
riatucie z:rze batę zyskał k-Oilllenta.rz do lll&- na zgodnie, z postulatami mas pos ępu l po OJU. 

-• i kó sady bezparlyjnoścl mchu członkowsk!ch u.sapa, że rada l'o IJ!l'2)eDl6'Wdentu Fnncłm-
IZ"'1LJ.a rw. ąz w zawodowych z · zakładowa jest ki 1- k w Polsce któreg j kt" asada ta nie oznacza, że ruch erown"""J'•„ a Apryaaa długo nie mllkną 1215 • o pro e ma zawodowy me ma ablicza !de .orcanem układowej oriant- oklaski l okrzyki na cseść bo- proc. normy 
być rol'lpatrzony pr2lE!z Kon- owego. Związki zawodowe _ zacjf zwfą-zkowej. 
gres. stwierdził wśród oklasków Go!>ącymJ oklaskam( przy- hate<rów pracy, b•ł tró"k k Z b 

Delegad z uwagą wysłu- Aleksander Burski - stoją na jęto końcowe oświadczenie Gorącymi oklaskami przyj- wyro I a J a murars a W a rzu 
chali omóW.enia zasad, które gruncie walki klasowej i wal Aleksancha B!!:l'5kfego 0 i,., muje Kongre& przodownicę KATOWICE (PAP). - Dnia 1215 proc. n9:rttny murarskiej. 
wysuwają się na czoło w or- czą o realizację ustroju soeJa- ~e p .od przewodnictwem PZPR pracy tkaczkę na 12 krosnach 3 czerwca przy budowie do- Na budowie obecna była 
ganizacji ruchu zw.;~~wego: Imycznego. klasa robotnicza zorganizowa- z PzPB Nr 1 _ Łódt, tow. mu mieszkalnego ZOR w Za- komisja złożona z przedstawi 
z:is~! powszech:iosci, Jedno- Uwzględnienie - jako domi na ~ ~ą.~h za.wod~ch brzu przy ul. Armii Ludowej ciela centrali PPB, dyrekcji 
~tosCl, wolności zrzeszama nującej myśli statutu _ zbl:- ~eaJ.~ dą.żenlla bo10wn1- Bamus. murarz Jerzy Jaku~ewic-z z okręgowej PPB, part:i poli-
11ę, dobrowolnośc!, central:!- żenia aparatu związkowego kow sooJaMzmn, któr.l:y zginęli TOW. RAMUS OSWIAD- podręcznymi: Kopką Eugeniu tycznych i Zw.iązku Zawodo
zmu demokratycznego, bezpar do szerokich mas członkow- w walce o lepsze Jutro pro- CZA WSROD OKLASKOW, szeim i Warchołem Stefanem wego Pracowników Budowla 
-"'!~-----------------.a.ia...-.ia1lletariatu. żE WŁÓKNIARZE ŁODZCY z oddziału PPB Nr 8 ustano- nych, która dokonała obliczeń 

Ś 
• L Po referacie tow. Burskie- ZAD.AiNIA NAKRESLONE w'.Ji nowy rekord murarski, po skończonej pracy. Trójka 

W I ę t O U d O W 
~o zabrał głos przewodniczą- kładąc w clą.gu 8 godzin 18.080 murarska zarobiła w tym e y Zwią?Jku Zawodowego Me PRZEZ RUCH ZAWODOWY sztuk cegieł, wykonując 45,20 dniu ponad 13 tys. zł. 
talowców Ruste kl kt · WYPEŁNIĄ W CAŁOSCI. m sześc. muru. Stanowi to 
na wstępie ~czyta: z~bo~~Y_ 

W całej Polsce we wszystkich walce o pr1ebudowę wsi, jed_ 
gromadach i gminach miliony ność w udziale chłopów w budo_ 
ch~opów, kobiet, młodZieiy wiej wie ustroju spra.wiedliwoSCi spo_ 
11Qej wezmt udział w urocqr_ łecznej. JeQ.noczenie SZeregów 
gtych D:Ianifesta.cjach i obcho_ chłopskich zbliża chlopów z ro_ 

zania podjęte na cześć Kon- USA • kl M , 
::::a;;~:e~~có:rad - pie - o urzyno~ 
m~Ii!~~~1~r;~~~ ~: Dlaczego dr Bunche odrzucił stanowisko podse~retarza stanu 
zowa., prezes Zarz. Gł. Zw. ~OWY JORK (PAP) - W na.eh Zjednoczonych. „Mam t1oje dzieci - oświad. 

dach święta. Ludowego. b<>tnikami i umacnia. sojusz ro 
Hasło jednolici ruchu ludowe_ botniczo _ chłopski. -

go jeSt naczelnym hasłem tych J dn ść 
wszystkich obchodów. Jedność . ~ o l!Zeregów chło~kich 
hl k k . . wiąze się dziś z coraz 'Wlfkszą 

c o~ a, tóreJ wi~lkim etapem jediiolitością opinii podstawo 
~ędz1~ obec~e święto Ludowe, wych mas chłopskich • siln~ 
Jest. Jednak mna. od głoszonej przeświadczeniem, ie l!Ojusz ro 
ongiś przez prawicowy odłam w botniczo chłopski jest jed -
ruchu chłopskim. dr - Y11ł 

Zaw. ~ennikarzy - red. związku z o~ową. Ralpha Bun_ Korespondent dzienn1ka „New czył Bunche - gdybym przyje. 
Lukre<-, delegat Generalnej che --; b. rozJe~cY: ONZ w ?a- Yor~ Post'.', powołując 'się na chał do Waęzyngtonu, musiał. 

nii Pracy Hiszpan.li - Amo- lestyme - przy;Jęc1a stanowiska oświadczenie eamego Bunche, bym odda6 je do szkoły murzyń. 
ro. za.stępc_y sekretarza. s.t8:nu "!JSA, ~twierdza, że jedna z przyczyn, skiej... zbyt długo odczuwałem 

Prawicowcy głosili l!Olidar_ t1 ogą wsi do dobrobytu i kuL 

Znany przodown!k pracy, w p~as1? a.mery~ański~J POJawf_ dla których nie chce on wracać na własnej skórze . segregację ra_ 
inicjator Czynu 1-majowego, ~y ~1ę mformac~e, ktore rzuca... do Wa.5zyngtonu, jest politykĄ sową, aby narazi6 na nią. moje 
górnik z kopalni „Brzeszcze" Ją. Jaskrawe 'w1atlo na okrutnt segregacji rasowej w stolicy a. dzieci". 
F'rancłszek Apryas, przyjęty dyskrymina.cjf raaoą w Sta_ merykal'iskiej. .,Dla Murzyna, który niena.._ ność biednych i średnich chło .iry. . . 

pów z kapitalistami i kl - W domach Wlejskich 'WlpomL 
wacZami wiejskimi i z ~::k - na Bit strajki 1 demonstracje CzloUJiek„ 1'tór•• przelrzal. •. 
mi obszarników. re a_ wspólne, chłopi Sami w prze_ .,.. -, 

widzi segregacji i dyskrymina
cji, tak jak ja jej nienawidzę 1 
wszyscy zresztą Murzyni - za. 
mieszkanie w stolicy USA jest 
równoznaczne z odbywaniem ka. 
ry więzienia". 

. szłych walka.eh znajdujł dowo_ K • • k B ,; . h c 1 -
pr!!!~~~:;~ ~:~~~:r~~~= ~ka~~ątyli do sojuszu z robot_ 1erown1 nt1s ounci w Polsce p. G. C. Bidwel I 
kim tym, których k~łyski stały Tradycja ksif(!za. ściegienne_ 

:is~::c~:bs::~~:n :::rk~~= !i~ ~=:~o;~łw8~j \r~~~~ prosi Rząd RP o przyznanie mu obywatelstwa polskieno 
mocy. haseł j~dności wsi chcieli cji szukają oni również argu_ 6 

Dr Bunche dodal, że wpraw_ 
dzie Waszyngton „nie jest wy. 
Jątkiem pod tym względem", 
ale jest stolicą USA i „stosowa„ 
na. w nim dyskryminacja raso. 
wa posiada doniosłe znaczeme 
symboliczne''• 

skłonić pracuJących chło~w do mentów do walki z na.dutywa_ WARSZAWA (PAP). - Do/ Kolonii. odpowiedzłi!-lnym za I Powoduje to że polityka 
dobrowolnego poddania sit wy_ niem religii przez reakcyjną, Mini:lsterstwa Administracji jego działalność jest minister polska nie jest polityką izola
z~kowi kapitalist~w, przyw;ró_ część kleru dla. celów antyludo. ublicznej '7.8'łosił się obywa- spra.w ~~niom~ch. ,,Bri- cji, lecz polityką współdziała
c1ć władzę wyzyskiwa<:zy i od_ wych. w masa<:h chłopskich a tel ang>ielskii GeorJe Cha.udes tish _Council .Post~. swoje nia ze wszystkimi narodami, 
dać ~hłopó:V pod komendę f.b- szczególnie wśr6d młodZi~ty Bidwell, kierownik brytyjskie ~!acowki W: więk.szosci kra- które odnoszą się do niej przy 
sza.rruków i bogaczy, by na niell wzmaga się za.interesowanie ide go o.~rodka infOl'llDacyjnego w JOW europejskich. jaźnie. Postawa, zajęta przez Kruczkowski' w Moskw e 
p~acowa~i i w ich interesie prze_ ologią klasy robotniczej, dąże: Polsce „British Council". Pan Pan B::dwe~. stw;ierdza w polskie c:ynn:ki of~cjalne wo 
ciwstawili Bię klasie robotni_ nie do zbliżenia ideologicznego G. c. Bidwell oświad ł .. swej _deklaracJ1 m. m. co na- bee „Britis~ Council" w Pol- na obchodzie 150-lecia 
czej. z tą klasą. ezy ' :u: stępuJe: sce - dowiodła niezbicie, jak • • 
Jedność ruchu chłopskiego w·~ ~ :zględ~~.smzególnio- Potrzeba mł nadal idei prze to wielokrotnie podkreślałem urodzin Puszkina 

jest dziś u~zecZywistniana przez ces ~ar:S~~~!~\1:!!1:~~~- !c w P wionej ~nez wodniej w mej pracy, tak, jak że międtiy Polską a Europe\ MOSKWA. (PAP). Dnia 
wieś pracuJącą wbrew kapitalt_ nia się Awia.domo~ci klasowej- nt~go plsemnej dekla.racji. pra Jej potrreba ka?xJemu, kto od- Zachodnią nie istnieje „żela- 3 bm. przybył do Moskwy na 
stom, w wa~ce .z ka.pitalistanu. Proces ten ma głębokie korze· gnie się zrzec oby:wa.telstwa nucił ldeolog'lę amerykani- zna kurtyna". Ta postawa Pol zaproszenie komitetu obchodu 
Jedn~ść rea~izowana J~st w Czy. nie w przeszłości radykalneg~ angielskiego ł prosi o nada.nie zmu, u której pods4a.w leży sk•i wYdaje się jes7,cu baa'dziej 150 rocznicy urodzin Puszkin& 
nie C~łopsk11n. W tysiącach wsi ruchu chłopskiego Przyśpieszy mn obywa.tels•twa polskiego. WILCZJP PRAW<? DŻUNGJ:I. uderzaJ:i\Ca wobee wiefokrot- przewodniczą.cy Zwią.:z:.ku Plsa.. 
pracuJą,cy chłopi, członkowie Io go zjednoczeni~ klasy robot- Jednocześnie p, Bidwell o- Dla Dlll!le stało się jasne, ze rzy Polskich - Leon Krucz. 

SL i ~SL, 1 b~z~ar~jni ~ozą nicZej, rozwój walki kla.sowej n~ . dezył, li zł~ł wobec swo :~j;~';łd~~~\:,~a n::er::: (Dokończenie na str. 2-ej) kowski. 
ochotmczo ~eSlątki tysięcy wsi ruch łączności robotników eh władz przełozonych. W Lon wia do ogromnej większości 
metrów sześciennych kamienia i chłopów udz1al chłopó ynie rezygnację z zaJmo~- ludzi pracujących i do inte
na budowę s~ładnic, spółdZielni, Czynie K~ngresowym, Maj:~ ~ego p~ez nie~.° ~tanowiska lektuallstów świata, idea, któ-
s~kół .1 świetll~, za.orywują, i ob_ i Czyn święta Ludowego. 1 p~agme osiedbc się I p~ac~- ra pobudza do życia społe-
s1ewa1ą a&tatme ugory, zalesia.ją . wac w Polsce. i:o rozw:"zen>J.U czeństwa w KRAJACH DE-
tysiące ha nieużytków, pomna_ . świtto Ludow~ obchodzone SJ>~.wy i mot!wow P; B1dw~ll, MOKRACJI LUDOWEJ. 
ża.ją i doskonalą, hodowlę bydła Jest pod hasła!111 Jedności ~chu Minister AdminlstracJl Publicz _ • 
i trzody, organizują współza_ ludowe~o, SOJUSZU robotniczo_ ej przychylił się do prośby Podczas 3 I połletniego po· 
wodnictwo pracy 0 szybsze wy_ chłopskiego, walki o pokój. ·ego i za.n:ądził na.danie mu bytu m~go yv Polsce, przeko„ 
konanie prac i przekraczanie Solidarność z ZSR:& i krajami obywatelstwa polskiego. nałem się, ze RZĄD POLSKI 
planów. Tak realizuje się jed_ demokracji ludowej i walka ro_ Pan Bidwell prosił o oPU- POPIERANY PRZEZ NAROD 
ność w pracy i walce 0 post~p. l:Jotników i chłopów na całym blikowanie w prasie polskiej - PRAGNIE POKOJU, PO-

Gdy chłopi brali udZiał w czy_ fwiecie jest demonstracją tej kstu jego deklaracji. TRZEBU.JE POKOJU I WAL-
nie poprzed:iającym Kongres świadomości, demonstracją zro- Dla. wyjaśnienia podajemy, C~Y O POKOJ. Jedynie bo
Jedności Robo'tniczej, ka.pitali_ dzoiią z woli podstawowych mas 7.e „British Council" Jest rzą- wiem w • wa~nkach pokojo
llci wiejscy agitowali wieś prze_ chłopskich - współgospodarzy dową instytucją angielską, zor wy~h m!l'Le .się. Polska od bud u 
ciw czynowi. Obecnie gdy do kraju. ganizowaną w 1934 r. Oficjał- wac, roZWUJąc swą kulturę, 
Czynu święta Ludowego stanę"" Klftu ob tnie p 1 ki · e cele tej instytucji są okre- llWą na'!kę. gospodarkę t po-

'" -a r o za os zy_ ślone w następują.cy sposób: wetowac olbrzymie straty, po 
tak wielkie i zwarte masy chło_ wotnie za.interesowana w utrwa_ „Ru.zpowszechnianfe wiado- niesione podczas okupacji. 
pów jak nigdy dotąd, ka.pitali_ leniu i pogłębieniu sojuszu z pra 
Sci czując swe osamotnienie, są. cują.cym chłops~em bierze ca. mości 0 Anglii i szerzenie zna CAŁA POLITYKA POLSKI 
ostrożniejsi z szydzeniem z lu_ łym sercem braterski udział w jomo~i języka angielskiego, WYPŁYWA - moim zdaniem 
du, że im się roboty przebrało. świtcie Ludowym. Klasa robot. cie ianie stosunków kultu- - Z KONIECZNOSCI ZA-

Dewatuacja walut europe(sk•ch 
na porządku . dziennym obrad 

. marshallowsl.dego Komitetu Ośmiu 
PARYŻ (PAP). - W Pary- podkreśla s:ę, że punkt 3-clpo 

żu rozpoczęły się obrady tzw. rządku dziennegi> na.potka nie 
Komitetu Ośmiu, wyłonione- wątpliwie na najmiększe trud 
go przez europejską organi- ności, gdyż dyskutowane bę
zację współpracy gospodar- dzie wówczas żądanie amery
czej. Porządek dz:enny obrad kańskie w sprawie swobOdnej 
przewiduje: 1) sprawozdanie wymiany walutowej i dewa
sekretariatu generalnego za It.iac.ii walut europejskich. 
ubiegły okres, 2) „ułatwienie" Prawicowe „Figaro" stwier 
w~m~an;y europejskiej przez dza, że różnice zdań wśród 
zmes1erue. pe~yc~ r~strykcj: . uczestników pła-nu Marshalla 
w zakresie licencJi importo- są ta.k poważne, iż mogą za
wych itp., 3) przygotowanie grmić dalszemu istnieniu eu· 
noweg<;> . ukł~du w sprawie ropejskiej współpracy gospo• 
płatnosC'l m:ędzyeuropejskich . darczej. 

W kołach dziermikarskich 

Jedność urzec'""'"stniana w nic ...... c · hł ralnyęh między Anglią a inny PEWNIENIA. TRWAŁEGO PO 
-J „. za."'" ey pracuJącym c opom mł krajami". „British Coun- KOJU, za.chowania swej su· Od .... d •-

tegorocznym dniu święta. Ludo_ jak naJwitk\!zych sukcesów w il" j t fin . „ e a „ c I i 
to jedn Sć dst 1 .nft d b P 1 c es ansowa.ny pmez werennoścl narodowej l obro-

wego - o po awo_ pta,cy, w wa Cft ......, o ra. o - angielskie Ministerstwo 5„ .... w ny łaJ obecnyn'- -„~.·edll- N t -
WVcb -ftB chło_.....ch w Dra- 1 ki I „ J .-- -. ""'" _.. ... „„ ' as ODY numer "GŁOSU u 111•'1'iła'1J "\IJ1"~ .Y,'~'1lEGO" - 1-a1·e ...1 ... 
~ """"" .... i1 .liu.OWe • !Z&a'anlC11.1DYch i l!Dnister.dwo WYch a.am. 0

'
1
• ' ~"~.i.i' ua. -.. 
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D I · · · · K z z d h Człowiek, który przejrzał e egac1 zagran1czn1 na ongres W, awo owyc Dokończeniezlnr. 
nego uchyla.ni& sl41 mocanłw gił moca.ratwa., lecri JV~ , • • b t „k " ł I dzk1• eh u,cbodnieh, s WYJl\tldem Fran rolt powa.tnego czJDll!ka „~ w gosc1n1e u ro o n1 ow o ~ od jakiegokolwiek na- dzialaj~ego, choeW ~-

W dniu wczorajszym przyby_ 
ła. do Lodzi grupa delegatów za_ 
granieznyeh · na ILgi Kongres 
Związków Zawodowych. Przed_ 
stawiciele ruehu zawodowego 
z zagranicy zwiedzili szereg za_ 
kłe.dów praey, oglądali żłobki, 
przedszkola i llwietliee fabryez_ 
ne jak również na spotkaniach 
z robotnikami opowiadali o ży_ 
ciu klasy robotniczej swoich 
krajów i o swoich wrażeniach z 
naszego Kongresu. 

SPOTKA.NIE 
W PABIANICACH 

Do Pabianie przybyli goście 
wło3cy - sekretarz Generalnej 
Konfederacji Praey, tow, Bitos_ 
ei i tow. Antoniozi, jak również 
delegaci węgi~scy, tow. tow. 
Gacz i Kristof. 

Na spotkaniu nrzą.dllOnym w 
eali teatralnej PZPB w Pabla... 
nicaeh panował nieRłychany en_ 
tuzjazm. Robotnicy PZPB w Pa... 
bianicaeh dali wyraz swoim u_ 
czuciom prawdziwie proletariac_ 
kiej solidarności międzynarodo_ 
wej, solidarności z bohaterskim 
ludem włoskim, wa.lezącym prze_ 
ciwko zaprzedaniu ewojego kra._ 
ju imperialistom amerykańskim, 
solidarności z bohaterskim na._ 
rodem WQgierskim, również jak 
my budują.cym podstawy 11oeja_ 
lizmu w irwoim kre.ju. 

Tow. Bitossi witany 11&rdee~
nie, oświadczył między innymi: 
,,Jeżeli kapitalillc~ włoscy i im_ 
perialiśei amerykańscy myślą, że 
złamią. walkę włoskiej klasy ro_ 
botniezej, to czeka ieh rozezaro_ 
wanie. Robotnicy włoscy są zde_ 
cydowani walczyć do ko:dca, do 
pełnego zwycifstwo prawdziwej 
demokracji, tj. demokracji ludo. 
wej". 

Burzą. oklasków i okrzykami 
na eześć wodza. włoskiej klasy 
robotniczej, tow. Togliatti'ego, 
odpowiedzieli zebrani robotnicy 
na przemówienie tow. Bitossi' e_ 
go. -

W imieniu -go~ci węgierskich 
przemawiał włókniarz - tow. 
Gacz. Mówił on o polskich i wę_ 
gierskich bohaterach - przo. 
downikach pracy, walezą.cyeh 
wykonywaniem i przekroeze_ 
niem planów produkeyjnyeh 
i:·rzeeiwko planom podżegaczy 
wojennych. „Zarówno my, Wę_ 
grzy, jak i Wy, Polacy, jeste§. 
my pewni swojego jutra, stano. 
Wimy bowiem część składową 
'.Wielkiego obozu pokoju, na cze. 
le którego stoi Związek Ra.dziec_ 
ki". 

Okrzykami u eze86 przyjaL 
ni polsko _ węgierskiej, na. ez~6 
Związku Radzieckiego i Tow, 
Stalina powitali robotnicy ało_ 
wa tow. Gaeza. 
Gośeie wręczyli przodawnikom 

pracy węgierskie znaezkl mąz.. 
kowe i upominki od włókniarek 
w9gierskieh - piękne, jedwab_ 
ne chusteczki. 
Następnie po zwiedzeniu Wo_ 

jewódzkiej Szkoły PZPR udali 
się goście do Łodzi. 

W PZPB Nr 1 
W PZPB Nr 1 juź od samego 

rana panowalo radoene podnie_ 
c~nie. Wiadomo~6, te przyjadą. 
gośeie zagraniczni - delegaci 
z Kongresu Zwią.zków Zawodo_ 
wyeh, przechodziła z ust do ust. 

Wreszcie o godz. 13_tej przed Z:•wodowego Górników, tow. ł.yje Polika Ludowa! Niech ży_ pomlmlęcla o uznaniu zachod· b~ ~l~!t odw&gf, bJ' 
gmaeh Nowej Tkalni zajechały Duguel. Mówea wyraził najser_ je Wasza Partia Robotnicza! nich granic Polski. Stosunek Cl . :_ • by ar6d &11g1el-
auta. Niemilknące oklaski ze_ dc,ezniejszę podziękowanie za Njeeh żyją. Zwiazki Zawodowe! Polski do przedstawiciel: kul- Nie h :-~.:· Ci n hlopcy któ 
bro.nyeh na dziedzi:6.eu fabryez_ wyrazy solidarno~ei i pomoc o_ Burzliwe okl~ski zebranych turalnych Anglii i Francji ~ c doc~ ~ ~ cza.ste woj 
nym robotników przywitały go_ kazaną !trajkująeym górnikom no. sali były najlepszym po_ wskazuje wyraźnie na to, że ow .; ;n ierali tt po 
ś · francuskim w ieh walee z rodzL twierdzeniem WJ.elkiej przyjaL pragnie ona kulturalnej współ ny, przez d c b w ł PO!P all swe in· e~odezas gdy delegaci Rumu_ mym i obeym kapitalizmem. ni robotników polskich i fran_ pracy. Nie ma.,fduję w polity- ~tykę, j g :i Y ~:;i' z Pr&SJ' ka. 

„ F " · s „ · d ai· - PrzyJ'aźni mi•dzy naszymt cuskieh. ce Polski nawet clenia agre- ormac e e 
nu, raneJ1 i zweeJ1 zwie z i " Długo J"eszeze po zako:6.ezeniu sywnych zamierzeń, ant na pita.listy.cznej. b -·-··o teren Nowej Tkalni, w 6wietliey narodami, przyjaźni, która ce_ 

1 
j lit kł BrytyJski wy orca „...,.,...,.. • 

na pierwszym piętrze zbierały mentowala się we wspólnej waL oficjalnej ezęści spotkania dele_ odcinku Jej w a.sne po Y ' j t zez ka.pita.listyeznyc~ 
się tłumy robotników. Każdy ee na barykadach w ezasie Ko_ gatów zagranicznych z robotnt_ a.ni w dzł~zinie jej ąs';:.:J: ::m:ogf! operujących OSZ
ehciał zobaezy6 gości, każdy r.:iuny Paryskiej, we wspólnej kami łódzkimi auta. nie odje~- mień z panst~ ~ twi : CZERSTWAm I STRASZA.. 
eheiał nsłysze6 eo powiedzą. i;racy konspiracyjnej w rucBU dżały :r. terenu fa.bryki. Gęsty cymi, w pn:~: ens if etuj: KIEM KOMUNIZMU I ZSRR, 

p · dz · kl dó oporu nodezas ubiegłeJ· wojny, tl.um otaczał delegatów. Wszys_ te&'_!>,twco wyrachznode mi an besędące Stworzony przez nich ouczer. o zwie emu za · a w go_ .- h . 
1
• . . po ozmawieł pans a p n e, 

śeie przybyli do świetlicy. w nie zniszczą. anglo_amerykańsey cy c e1e i z nimi r t riuszami paktu atlan- czy obra.z nie ma nic 1JSpóln&-
imieniu robotników powita! de_ &genei działający na terenie i eo ciekawsze w fabryce poka_ sygnckla; a go 

11 
krajem k:tó...,,. pragnie rów 

d < ty ego. , .,,_ legacje tow'. Augustyniak ze Francji, nie złamie ża en pa:rtt zac. W t ystkim rząd an noki społecznej, zyje w poko. 
Zw. Zaw. Włókntarzy. atlantycki. Na zakończenie swego pobytu ym WSZ j od b tut:ł ju, kocha pok6j i dł*Y do 11· 

W imieniu delegacji ezwedz_ - Nigdy nie będziemy wal. w Łodzi gośeie przybyli do gielski, ~lała ą.cy J oj~ ro- trwalenia pokoju. Dobre stosun 
kiej pozdrowił ł6dzkieh włók_ czyć przeciw krajom Demokra.. Grand Hotelu, gdzie .łódzcy. p:zo pa.na. BeVlll&, od~gr d sw dną ki nie mogf być zbudowane na 
niarzy ob. Allard, kierownik cji Ludowej. nigdy pu:eclw ćlo~niey pracy przy3mowah ich :t. i oo~:r: ~~a.~ wi=~~ on. pira.midacll broni, le'Cz na jed. 
Wydziału Propagandy Federacji Zwiąkowi Radzieckiemu. Niech obiadem. n e nomyalnodci w cela,ch 1 dł!(!.. 

~::::ichgł:wi~:::~ w~:::::~ Tit o spieszy z pomocą imperialistom S:F~:~:!~:k~.r:: 
wodniczący GeneralJ:lej Konfe_ które zmuszajf kraje kapitali-
deraeji Praey Rumunii. Tow. Trockistowscy renegaci, Ti· I w ubiegłym roku starczy?<> slęcy cztere.j ~:.trls~~= styczne do nieustannych zbre. 
Miehał Mużyk wskazał, te w o_ to J Bankowicz pozazdrościli titowskim renegatom bezczel- spraw zagramcznyc · n je1!, maj~ych zapewnić im wy 
kresie przedwojennym nie mo_ „słav.-y" żandarmom, którzy noścl do tego, by kierować na czą się siły ~okoju ~~ ca;:m sokie zyski. 
gło by6 mowy o wzajemnym kon porwali Eislera. „Zażądali" pastliwe noty do rządów: Ru- świeei~, prz~~stawia1ąc. .0~ Okłamując w ten sposób na
takeie pomiędzy robotnikami o_ oni wobec tego nie mniej 1 nie munii, Węgier 1 Bułgarii. O- towi imper1al!st6w potęznie ród, rząd brytyjski i brytyjski 
bu naszych krajów, Dziś nie tyL więcej - tylko, by rząd ra- becnie kierują oni wrogie i jący front antywojenny. Na korpus dyplomatyczny, usiłuje 
ko ten kontakt istnieje, nie tyL dzieck: zabronił działalności oszczercze noty do rządu ra- Daleldm Wschod'l.de imperb- wtrącać aiQ w w&wnętrzne spra 
ko zacieśniają się więzy przy_ prawdziwych patriotów i ko- dziecklego, WYStępując Jaw- limo ponosi str~llwą klęskę. wy innych krajów w sposób, 
jaźni, leez jest to równocześnie munistów jugosłowiańskich, nie pr:z:eoiw GŁOWNEJ sile W tej sytuacJi titowscy re- który - moim zda.niem - nte 
wspólna ezkoła i wspólna wy_ przebywających w ZSRR w frontu pokoju. negaci śpieszą w sukurs impe- odpowiada pragnieniom na.rr.ldu 
miana doświadeze:6.. charakterze emigrantów poll- Do niedawna przodowała w rialistom, atakując Związek brytyjskiego, 

_ Zawiozt do kraju mego _ tycznyc~. . kampanii skierowanej prze- Radziecki. W tej sytuacji rząd Rząd polski 1 naród polski 
wi d · ł M · k Co więcej - Tito ~ Ranko- ciw ZSRR prasa jugosło·wiań- jngosłowiańs:kl czynnie, ma.ni- winny zadać s~ie pytanie: 

po e zia tow. . uzy - to wicz ośmielili się grozić ojczy ska, która stała się tubą roz- testuje swą solidam~c z im- ja.ka jest wartość przyja.ini kul 
wszystko, czego e1ę u Waft nau_ źnłe postępu i wolnokl - wydrzonej agitacji antyra- perlaJistami f podzegaeza.mł turalnej na.rodu, który wprzągł 
ezyłem, eo usłyszałem n& K~n- Zwią'llkowi Radziec~lemu, dz.!ecklej, prowadzonej przez wojennymi, podejmując nową siQ w słuibQ agresji wojennej 
gresie. A usłysza!em du~ 1 

WlQ- stwierdzając w swej „nocie faszystowskich agentów im- dY'Plomatyczną ka;npanię prze Stanów Zjednoczonych - dl& 
eej jeszcze widziałem. · dyplomatycznej", ie to rząd perlalizmu. O~nie rolę he- chv~o ZSRR i us1łując wzbo- narodu na.leżącego do obozu, 

- Rozum.iem, ie takie tempo radziecki przekształca ulfład rolda antykomunizmu przej- gaClć arsen~~. antyk~munist!c~ przeciwko któremu agresja ta 
odbudowy mote istnieć tylko w radziecko - jugosłowiański w muje otwarcie rząd jugosło- ny „nowym. trockistowskimi jest skierowana.? Odporwie<li po 
naszych kraja.eh, w krajach De_ „martwą literę". wiański, sta.raJący się prze: argumentami. winna. brzmieć że przyjaf:d ta 
mokracji Ludowej, które za. Trockistowscy renegaci ju- ścignąó naJba.rddej fa.na.tye?;- Tito robi co może, ze skóry ka. nie może ~teć wartości 1 
swego sojusznik& majlł Wielki gosłowiańscy zapoczątkowal! nych amerykańskich wrogów wyłazi, by okazać pomoc byłoby nieuczciwym, gdyb~y 
Związek R~dz!eclrl. swoją notą nowy etap zdra- socjalizmu t postępu. swym imperialistycznym ~~ chcieli dać innt odpowie.U. 

Przemómen1e tow .. Mu!yka., dzieckiej polityki, skierowa- Antyradziecka i antypoko- codawcom, zaci~tym . wrog Długo rozwa.fałem ten pro-
tłumaczone przez drugiego człon nej przeciwko ZSRR ~ całemu jowa polityka zdrajców jugo- ~arodu jug?słowiańsk1e?o. N~e blem i doszedłem do wniosku, 
ka delegacji rumu:6.skiej, tow. obozowi antyimperial!styczne- słowiańskich rozwija się z n~e ,est oczY_w:ści~ je~o Wl!1ą, ze że British Council, mimo, że w 
Kotapskiego, przerywane było mu. ubłaganą logiką. Nikt nie m<>'- renegackie .te wys1łk1 me po- swoich intencja.eh ma sit opie. 
owacyjnymi oklaskami i okrzy_ Jawnie i oficjalnie -podali że uznać za przypadek tego, mogą w niczym, ani !>~ec~e- .rać na zasadach a.politycznych, 
kami na eześć przyjatni polsko_ rękę organizatorOim antyra- że napastliwa t oszczercza no- mu rządowi ju~osłovyi3:nskie- może w każdej chwili zna.lei" 
rumuńskiej i Komunistycznej dzieckiej polityki w świecie i ta jugosłowiańska do ZSRR mu, ani jego unper:alistycz-. się w sytuacji, w kt6rej 'Pi;.\}:\'ia 
Partii Rumunii. notą swą za.deklarowali, te w skierowana została właśnie w nym inspiratorom. dzić będz' dzial lność przeciw 

Nie mniej owacyjnymi oklas_ -Ohydnej, lmperialistymnej chwili obecnej. Nota jugosłowiańska otrzy- 19 ~ j 
kami przyjęli zebra.ni gorfłce kampanii antykomunlstycmne.J Znajdujemy się w okresie mała dobrze zasłużoną odpo- ko interesom kazdego kra 11 0 

pozdrowienia. od francuskiego i a.ntypokO\fowej, pragną za.jąć ważnych rozmów międz.yna- wiedź od rządu radzieckiego. i~eologii odmiennej od ideolo. 
świata praey, złożone przez Ge_ I zajmują w rzeczYW'istośol rodowych. W Paryżu zebrali BezC?.elne wystąpienie Tita gii Zjednoczonego Królestwa. 
neralnego SE!kretarza Zwią.zkupłerwsze miejsce. się po raz pierwszy od 17 mie jeszcze bardz!ej spotęguje. nie Polska pr~ie wsp6łpraey z 

nawiść do renegata i jego kU na.rodem angielskim na pol11 
kl wśród wszystkich zwolen- lrulturaln~, albowiem . wierzy 

Goście z C h I • • ników postępu t pokoju w - i słusznie wierzy - ze NA.. zec os O'ft'a. CJI św.lecie. Jeszcze bardziej po- RóD ANGIELSfil JEST LEP 
głębi przepaść dz!elącą rene- SZV, Nit JEGO OBECNY 

b I• d „ d • gatów od miłującego wolnoś~ RZĄD. przy V I O ~O Zł narodu jugosłowiańskiego. ALE POLSKA NIE CBOB 
Gestapowcy belgradzcy nie KUL~.ALNEJ INFILTRA,, Wczoraj przyjechali do Ło- się domów - szczególnie na,mi przedsiębiorstwami komu- zmuszą do milczenia emlgran CJI RZĄDU, KTóRY ZA.AN-

dzi jako go~de naszego mia- Sląsku. Podobała im się tak- nalnymi, apro~ją itd. Sły t6w Jugosłowiańskich, praw- G~OWANY JEST W POLI.. 
sta, prezydent m. Brat!sławy ~ droga, którą jechali. Wi- szeli tak~ dużo o naszych dziwych socjalistów I demo- TYCE PAKTU ATLANTYO
dr Vacek z łani\ Marlą, wice- dzieli świetnie zapowiadający wodociągach ! chcieliby je kratów, wiernych synów Ju- KIEGO I PLANU MABSHAL.. 

ł któ gosławll. niezfomnvch boJow- LA. prezydent J. Vicenik oraz dyr. się urodzaj. zwiedzić. Bratys awa, ra nfitów o nfeJ>odległość I o bra Pontewa.! sądzę, że Polacy, 
zarządu Miejskiego dr Lehld. Podczas obiadu dowiedzie- była pod~zas wojny cztery ra terską współpracę z ZSRR i zajmując tego rodzaju poste.. 
Przybyłych prz.yw.ltali p. 0 . liśmy się bliższych szczegółów zy mocno bombardowana, wy krajami demo.'<racjł ludowej wę - mają rację t poniewd 

prezydenta mgr. Sobol, prze- o naszych gościach. Prezydent leczyła swoje rany dzięki u- I ~ystklmł silami postępa. British Council, gdyby stan!lł 
Vacek Z Żoną byli podczas silnej pracy wszy~kich swych Dzlałalnmć tych bojownł- na. tym stanowisku, nie m6głby wodniczący MRN Andrzej- „. ków t wszystkich ludzi wler- unilmąć konfliktu ii rz!}dem 

czak, tow. red. Uzdańsld, dyr. wojny w partyzantce. Dr Leh obywateli nych zasadom marksfa:mu- brytyjskim - MOJA PRACA 
G!nsbert, oraz :Inni przedsta- ki zna trochę Język polski, Po skończonym obiedzie go lenłnmnu w Jugosławii, - TUTAJ STAJE s~ NIE. 
·-'ciele nasz.ego mia.!ta. gdyż w 1929 roku był studen- ście uda!! ~ę samochodami na.pełnią §młertelnym stra- MO~IW A. 
w~ t u · ....... tu J · u ń chem serca trockistów jugo- CHc:e BYO WOLNYM, :BY Go~cle nasi są Po raz pierw e~ mwersJ""' agie 0 ~ na mec; piłkarski Bratysława słowia6s!dch. Tym wl~szą t MóC ODDAO s~ SPRAWIE 
szy w Polsce, zdążyli jednak skie~o w Krakowie. NajlepieJ - Łódz. bm !rllnlejszą. solidarnośc~ą POKOJU, by dążyć do wyty-
'uż aż ć ż sie pannęta profesora Lehr-Spła- w dniu dzisiejszym goście otoczą bojowników 0 wolność czonego celu - do rozkwitu do 
l zauw Y , e u nas 'I wińskiego. Jugosławii ludzie pracy w ca brobytu mas pracujących. tak 
nie próżnuje, widzie!! bowiem W dalszym ciągu rozmowy z Czechosłowacji zwiedzą na-. łym śwle.ele. I j~,k to czuję i widz~ w Odro. 
po drodze dużo budujących goście interesowali się naszy- sze miasto. J. Kowalewski dzonej Polsce. 

W. Ażaiew 16?. szłości źródłem energii elektrycznej Nowińska. Wła
śnie na Olgochcie zostanie zbudowana pierwsza wielka 
hydrostacja Dalekiego Wschodu. 

przejściach rzek i cieśniny proponujemy nie ciunt1~ 
podwójnej linii rurociągu, obejść się jedną. Zapasowe 
linie można będzie zbudować, kiedy ropa będzie jut 
ciekła wzdłuż pierwszej linii rurociągu. Można śmiało 
zmniejszyć o połowę rozmiary cystern na środkowych 
punktach przepompowania, natomiast później wybudo. 
wać cysterny normalnych rozmiarów ..• 

Daleko od Moskwy 
- Proponujemy, - mówil, - przeprowadzić trasę 

le"*Yro brzegiem do ~lgochty. Co to n~ da? ~kraca. 
my rurociąg o pół setki kilometTó~, tak ze obeci;ne star
czy nam rur - to jedno! Ułatwiamy układ~e ruro
ciągu ponieważ profil lewego brzegu jest o wiele rów
niejszy - to drugie! Idąc lewym brzegiem omijamy 
przeszkody terenowe, co pozwala nam zre.zygnować 
:r.: ustawienia drugiej stacji tłoczącej, celem pompowa
nia ropy na kontynencie - to trzecie. Nie trzeba bę
dzie dwa razy przecinać Adunu i budować trudnych 
i drogich konstrukcji - to czwarte! Wreszcie jest jesz
-OZe jedna sprawa przemawiająca za lewym brzegiem. 
Wprawdzie bu.<fowa nie jest . nią bezpośrednio zaintere
sowana, ale za to zainteresowani są mieszkańcy mia
sta Nowińska oraz ludzie mieszkający wzdłuż Adunu. 
Wiadomo, że w Nowińsku kończy się droga żelazna, 
która biegnie od magistrali. Dalej zaś na północ już 
nie ma drogi. Nasza trasa położona na lewym brzegu 
umożliwi drogę z Nowińska na północ. Zimą i latem 
będzie istniała łączność pomiędzy wszystkimi osadami 
na Adunie. Poza tym droga ta zbliża nas do rzeki Ol
, srocht:v~ która. iak iestem mzek<maDJt. stanie sie w D!%Y'· 

- Zresztą, towarzysze, projekt hydrostacji, jest już 
opracowany przez naszego głównego inżyniera! -
w uniesieniu zawołał Greczkin, porwany pozornie 
suchym, ale równocześrtie pełnym zapału przemówie
niem Beridzego. 

;Filimonow po cichu, pewstrzymał go. Greczkin obej
rzał się i zażenowany szepnął dG sąsiada: 

- Ot, przeklęty brodacz - prawie zahypnotyzowałl 
Jak zacznie mówić, jak błyśnie ślepiami, to mnie aż 
ponosi. Zapomniałem już o ws~tkich swoich wątpli
wościach! .. „ 

- Proponujemy, - podniósł głos Beridze - budo
wać przejście przez cieśninę zimą, nie czekając lata 
Zamierzamy robić przekop na dnie cieśniny nie za po
mocą czerpaków, lecz stosująe materiały wybuchowe. 
Proponujemy spawać rury na brzegu, ażeby je potem 
traktorami doetarczać na lód, a stamtąd opuszczać do 
rzeki. 

Wedhlg nowego projektu, proponuje się zmniejszenie 
rozmiarów prac, przypadających w pierwszej kolejno
ści. Do chwili, aż ropa pocieknie rurociągiem na.leży ro-
bić tylko to, co j.est konieczne, do puszczenia )ej, wszy. 
stko inne będzie można zrobić później. W ten sposób 
zaoszczędzimy dużo czasu i będziemy mogli poprzesta~ 
na tei sile roboczei Uib obecnie dYsoonuiemY„. Na 

Beridze spojrzał dokoła i mówil dalej. 
- Wiadomo, że biorąc pod uwagę zimę na Dalekim 

Wschodzie musimy zakopać rurociąg na głębokości 
dwóch metrów dziesięciu centymetrów. To stwarza spe-. 
cjalne termiczne warunki dla rur, w ten sposób bowiem, 
rurociąg jest zabezpieczony od zamarznięcia i raptow
nych skoków temperatury. To oznacza, że wzdłuż całego 
rurociągu trzeba będzie wykopać głęboki rów, a po 
ułożeniu rur, z powrotem zasypać ziemią. To stanowi 
niejeden milion metrów sześciennych! Jeżeli nawet PU· 
~Y w ruch wszystkich kopaczy rowów, i dodamy 
Jeszc~e te wszystkie ręce robocze, które nam przydzie
lą, to nawet i wi;edy nie potrafimy wykonać tej pracy. 
Dlatego proponu1emy wykopanie rowu tylko na jeden 
metr głębokości, nie zaś na dwa, ażeby potem, kiedy 
więk.,.....a część robotników nie będzie już obciążona pra· 
cą, u Jypać ponad rowem wał wysokości jedne~o me
tra. W ten sposób rozwiążemy zagadnienie nie zwraca
jąc się po jeszcze kilka t~ięcy robotników .•• Takie •li 
nasze za~dnicze przesłanki„. To wszystko oczywiści9 
można jes.zoze udowodnić technicznvmi ~lie7.enfaml. 
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Sukcesy ~-~I~.!J „Szóstkr• 
J k · ierże się główkę kapuścianą a organizacja partv1na · Bierze się wywar,; wlos:c:ymy, 10 deko koki s:pilcowej, 

wy • • • d ' d k • h 6.<ńer~ główki kapwty, 1 cebulkę drobno pouatkowanq, _trochę w1qzu1e się z za an pro u cvinvc kminku, 6 dol.Zadnie ro::tartych J:iemniaków, pól pwzki mar· 
W ,;wełnisnej azć.rice", na nad ulepszenfami. W skro!n-1 W okresie słabej działalno- Dzied'mną., w którą dotyrh- melady pomidorowej, 3 łyżki śmietany itd. 

biurku sekret.ana podstawo- nym, niewielkim pokoiku z ści organizacji partyjnej n,.ie czas organ!zacja partyjna Co to jest? Nic nadzwyciajnego: pr,;epis na zupę kauubs~. 
1tej Ol'ganizacji PZPR leżą du tabliczką ,,sekretariat PZPR" rozwinęliśmy należycie kwe- P'ZPW Nr S nie zdołała się Bierze ~ę główkę kapuścianq, starannie obraną s ~s:el~ich 
źe arkusze atatystycz;ne, us.la- koncentruje się życie ~bryki. S>tii współzawodnictwa pracy, „wtajemniceyć", są plany ;n- liści, wywar z tego, co ślina przyniesie, pól kg. o:orków JllSZ· 
ne makiem czarnych cyfr - Tu przebiega główny nerw Obecnie jednak wciągnięto westycyjne fabryki. Jest to czurczych, pwzkę końskiego dowcipu, 1 kołtuna drobno pos1:ai
kop!e planów produkcyjnych produkcji. już blisko ~ procent całej za poważne niedociągnią~ie, które kowanego, trochę doldadnie roztartych gorzkich migdałów, par~ 
i OSl'JCzędnośclowych oraz spra PRODUKCJA W PZPW Nil' 6 łogi do ruchu współzawodni- należy jak najszybciej zlikw! łyżek sosu dolarowego i octu „siedmiu :łodriei"„. 
wozdania z ich wykonania. STOI DOBRZE ctwa. dować. Organizacja musi za- Co to i"est? Coś nad::wyczajnego: przepis na „amerykańskiego Badawcze oczy sekret arza Plan m:esięczny za maj, o- Załoga P'ZiPW Nr 6 S2lCzyci poznać się z przebiegiem wy-
tow. Małolepszego przesuwa- pracowany przez administra- się posiadan:em w swych sze- kOll'lania planu inwestycyjne- pisarsa radiowego". . 
jl\ się z zadowuleniem wzdłuż cję fabryki w ramach zobJ- regach wielu wybitnych przo go i wykorzystania przez.na- Żeby nie było nieporozumień, jak pragnę gumy do iucia, 
kolumn. Plan zosta-1 wykona- wiązań powziętych przez za- downików pracy, jak Geno- czonych na ten cel kredytów. nie ja ten przepis wymyśliłem. Nigdyby mi, uwaiacie, coś po
ny z nadwyżką. Co chwila, do łogę ,.wełnianej szós>tki" dla wefa Madalińska, wyrabiają- Podobn'.e rzecz się ma ze spra dobnego na myśl nie przyszło. Niby, żeby w sprawie kultury 
pokoju sekretarza wpadają uczczenia II Kongresu Zw:iąz- ca 116,7 procent l!lormy, Ge- wą wykorzystywania kredy- takie praktyczne rady gospodarskie stosować? Ale :a to w Ame
urzędnicy administracj: fabry ków Zawodowych, podwyższo nowefa Socha, lub młcxizieżo- tów na akcję socjalną. Orga- ryce, proszę was - to ho, ho, co innego. Nie takie jak „rnr 
ki: planiści, referenci współ- ny został o 3.664 kg. Plan ten wa przodownica Wi~ła.wa nizacja nie jest do$t:l!e::znie Wschodzie" podejście do rzeczy, _ które są, że tak powiem -
zawodnictwa. Radzą , omawia wykonany został do dnia 30 Wrońska. Prządki te, przy wy poinformowana, ile pfoni~dzy : ducha _ obowiązuje. Grunt to „iycie praktyczne" i handelek, 
ją wyniki pracy, dyskutują maja rb. konan:u z nadwyżką swych przeznaczono na ak::ję S·Jcjal-

ni k d przede wszystkim - handelek„. Podob e wygląda wy ona- norm potrafiły równocześnie ną i na co s.ię te pien:ą ze wl • d 
Korespondenci dyskutu1q n:e planu oszczędnościowego zmniejszyć odsetek odpadków wydaje. A o tym przepisie na pisarza radiowego to sie amie o-

Mł k I . -d . . za I kwartał br. Plan okre- o pół procent, procent zaś ja- Poważnym !również n'.edo- wiedziałem : interesującej ksiqjki p. Eryka Bamowa (USA). 
oł I ezą o 2 m1es1ęcy Ślony przez administrację na kości podnieść o 2 do 3 p!"OC. ciągnięciem ze strony organ•- Pan Barnow informuje i wyjaśnia rozmaitym nowicjuszom 

sumę 24.555.238 zł załoga fa- W 'Zespołowym współzawJd- zacji partyinej jest słaby :tan 
1
· i adeptom amer)"J.ańskim sposoby dostania się na „antenę pim· 

W PZPB Nr 4 bryki zwiększyła w wykona- rni ctwie wyróżnił się zespół kolportażu codzienn~j prasy r:y". w nomenklaturze p. Barnowa nazywa się to „naturalnie" 
Dirf.& 1.8. br. ukazala si~ ,.. niu do 43.907.993 zł, a więc ob. Tąporka, podwyżm:ając partyjnej. Rzecz prosta - n::e I _ „dostaniem się na rynek". Cói więc ma robió młody u:dol

,,Głolli• Robot>niccy:m" notatka prawie dwukrotnie. wykonanie norm z 104 procent przyczynia się to do pogłęoie j niony Amerykanin, aby :ostać pisar:em raclimcym 10 USA? 
pióra tow. fil~wskieogo _ z~ . O poważnych tych osiągnię w kwietn:u na 119 procent, w nia świadomości politycznej Ario tak pisać, aby „handel szedł". ,,Radio bowiem _ powiada 
t...+...ł Gd • d · · ł Ciach zadecydowała postawa ma1·u, przy równoczesnym n.1d partyJ"niaków. „ ·~ owan11. " zie po z:ia o si~ : • · " kulturalny doradca, Bamow - :iyje : handlu i nie ma sarnia· .zamówienie". załog., ktora w trudn:l:'ch w~- niesieniu jakości o pół pro- Jesteśmy jednak pewn!, że , , 

.Tako korespondęnt fabryczny rµnkach pracy.' potrafiła zWlę cent i =niejszeniu odpadków organizacja partyjna w PZPW J ru bić ręki, która je żyid". 
fabryki „FA.11-lA-TK.A" ezuję kszyć wydatnie procent wy- o 0,8 proce'llt. Nr 6, która sprawnie k:eruje Tylko jeśli się tej „ręki" ·nie bije, to fa ,,n:ka• fatalnie dla-
11~ w obowiązku odpowiedzieć przędu z 92. do 92,9 proc.,· a Mimo poważnego wxłackt, wykonaniem planów produk- . wi wolność zawodu literata. Pisan - poddany jej „c:ulemu" 
na nią. procent straconych roboczo- jaki dała organizacja partyj- cyjnych fabryki, potnfi w I uściskowi - staje się tępym, miechani:owanym, nieucz:ciioyrn 

Krytylta jeRt j<' ilną. z najcen godzin zmniejszyć z 11,8 do na „wełn'.anej szóstki" 'JJ u- krótkim czasie zlikwidować 1 wyrobnikiem - wykonawcą „zamówienia handlowego". Stąd 
niejszych naszych zclobyczy. 9•7 procent. Te drobne, zda- sprawnieniu produkcji, ma o- istniejące jeszcze nied0mog'. j właśnie w-w przepis, sporzqd::ony w-g recepty ideologicznej 
W. b · d wało by się wyniki dają w su na 1·eszcze, jak zresztą w iele gospodarcze i organizacyjne p. Barnowa: i·nn& yć Je na.k zawsze rze· mie imil.iDnowe oszczędnośc.:_ · h · ·· ·e ao zakładu pracy 
coowa i .duszna, gdyż krytyka Weźmy choćby tak niewfolkie mnyc orgamzaCJl - SW•JJ swe„ · Il „Bierze $ię główkę kapuścianą, itd. E. TAM. beripodstawna. nie tylko nie 0 • usterki w pracy. Kar. ____ ..,. 
&iaga. celu, lecz wprost rirze,.;w na pozór zw'.ększenie wydaino 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111m1m11mmm11m11111m1 "' „ v• ści wrzecion z 360 metrów bie 

n.ie, ośmiesza krytylrują.cego żących na 375 mb. przędzy TR A N S p O R T niewukorz·11stane W tym jednak wypad1m spra dziennie. Daje to w stosunku J '.T' 

;~;:!1!~~r;::eo p~~:~zeji>z~~ ~;f;rtz~~~~ ~~c~~d~~śc~lio- ZrÓdEO OSZCZednOSCŹ 
Nr 4 dotycz~ea . rnłofków do kro SeUd tysięcy kg przędzy, • 
1ien wyjaśn iła aię. miliony złotych oszczędno~ci, Wykorzystu1'my I al I samochodyl Fabryka. nasza ~a.mówienie to dzieło dwu i półtys!c:czne- rQCJOn nie • 
:na młotki wykonała! Młotki te go oddziału robotników „weł- Przy &pracowywaniu planów trakcji sa.mochodowej jest w I złoty~h oszczędn_oftcl, a ponadto przedsiębiorstw 'przewozowych. 
w dniu 7.4.1949 r. zostały ode· nianej szóstki". oszczędnościowych na 1949 rok tych przemysłach zaostrzona ułatWlą. sytu~Ję transportową. Zdawało by się, że to wszyst.. 
hane przez PZPB N"r 4, & - Do niedawna - stwier- zdawano sobie powszechnie spra. !:rakiem samochodów, ciągnL szeregu zakładow. ko samo przez sie zrozumiale. więc na bli~ko dwa miesi a. ce dza sekretarz tow. Małolepszy · · kó · D 

wę, że transport powm1en sta_ w i przyczep. o pewnego z wygłoszonego referatu wy_ A J·ednak tego dotychczas nte Przęd uka;-..aniem się tego arty - w fabryce naszej nie odby- · d · b · · 
kułu. wały się ani narady v,,-ytwór- nowić ważną. pozycJę oszczę - stopma o a.wiano P1ę nawet ru_ nika, żo w jednych zakładach było. Pod najrozmaitszymi pre_ 

. nośtiową. w każdym przemyśle, szyć tę niewygodną. sprawę, u_ panuje kompletny brak 'rodk~w tekstami wzbrania.no się wypo_ Dziwi. nM bardzo, że tak ,..,, cze, aru zebrania Rady Zakła d b k "d · · · d , · 
tr~ebne PZPB Nr 4 młotki a~ dowej, an! nawet zebrania e- w każ · ej ranży, w az ym wazaJą.c pozycJe oszczę noscio_ przewozowych, podczas gdy w życzać samochody bratnim za... 
· k t · T prz!'dsiębiorstwje i zakładzie. we w tej dziedzinie za niewy_ innych współczynnik eksploata_ kładom. Odtąd będzie to obo_ kr_o~ien automatycznyeh 1eżą ?ze u ywy _partyjneJ.. eraz 

1 1 
k al 

"'Mt'bie spokojnie u nic], i nikt 0 Jednak. parti_a postawiła. w fa Mimo to, niewie e centra - ·on ne. cji daleki jest od 100 proc. wiązkiem, którego złośliwe prze 
n~ ch nie wie. Sprawa ta. nie bryce ządame odbywania ~e- nych zarządów przeanalizowało Rozumowanie to Jest, oczywL Co to znaczył kroczenie będzie karane. Trans_ 
najle·piej świadczy 0 porząd· gularnych lll~a~ wytwor- to zagadnienie i wyci.ą.gnęło od_ ście, niesłuszne i oportunistycz_ akcja taka będzie zresztą. ko_ 
kn.ch, jakie panują w powyż. czych, ua. ktywmema Rady Za powiednie wnioski, wyrażone w ue, albowiem właśnie brak po_ To znaczy, że istnieje, co rzystna dla obu stron, a przede 

kł d al k konkretnych sumach umicszczo J·azdów i wszelkie inne trudno_ prawda, minimalna. ilość za.kła_ wszystk1"m dla pan'st-a, aJho_ izych Z~kładach. a oweJ w w ce o wy ona- dó któ h . j d " 
n . lano' d szc ·a r.ych w planie oszczędnościo_ ~ci w teJ· dziedzinie zmusza.;~ w, z ryc. mozna po e - wiem samochody beda eksploa_ KoreSf!.ondent fabryczny ie P '."·.oraz opu zer: i ,,„ hodzi lć d • "" " przodown1kow pracy i racJO- wym. Pzryczyną tego jest oko_ nas do szczególnie wielkich osz_ 11Y1?1 sa.moc 8 ~rzerzuc 0 towane wedle ustalonej normy, 

„Fama.tka nallz.atorów na od~rawy tech liczność, że sytuacja transpor_ cz~duości. Odp9wiedru system zakładów sz~zególme intensyw .... tj. minimum 2.000 km miesięcz_ 
Lucjan Kasprowic1 n;.czne. towa, a szczególnie na odcinku o~zc~dzania w transp.mcie o_ me odczuwaJ~cych bra~ _śrOd_ nie dla samochodów osobowych 

----------------------------------------u~a ~wi~ 5~noozeb~Mw~~~~Prn~9~~toi~OOb&~mooh~~ci~ 
SUJletlice łódz•fe na cze§ć 1'onąres!! tworzenie nowych możliwości dokonane po dokładnym zbada_ żarowych 

,,Punktualnie o 
w sali świetlicowej Wojew. 

12-ej'' 
Szkoły PZPR 

t.ymi samymi ·posiadanymi środ_ niu rzeczywistych miejscowych • . 
kami. warunków, nie da wprawdzie Poza tym na~tą.pi maksymal_ 

wielkich rezultatów, ale za to ne wyk~rzystame nośności_ wo_ 
Wykaząla to odbyta przed pa_ usunie dysproporcje powstale zów. nez to razy wy~y~a się np. 

ru dniami w Centralnym Zarzą._ w ciągu . kilku lat. Natomiast trzytonowy _wóz ohc1ązony _tyL 
dzie Przemysłu Włókienniczego wielkie wyniki da przygotowa_ ko 2 to~am1, .podczas gd;r urny 
w Łodzi konferencja, pomęco_ ne zarządzenie CZPWł 0 przy_ za.kład me '?1bze sprowadzić pew 

W zwiqzku z odbywajq- i PZPD im. E. Plater („Wese-1miast zgkładników - sam na zagadnieniom transportu. musowym wypożycza.niu śrOd_ uego_ materiału z powodu_ trud_ 
cym się II-VIII Kongresem Je"' Wyspiańskiego). Inne ko~ttilcJl'il W7Y1_~nny dzieli Nale7.y nadmienić, że za.kłady ków transportowych jednego za._ nośc1 transp_ortow:i:ch .. Niepciłne 
Związków Zawodowych świe świetlice poszły po słuszniej zaslu-ż'ony los swojego po- przemysłu włókienniczego ru.le_ kładu włókienntczego dla innych wykorzy~ta~ie _nosności ~amo_ 
tlice łódzkie wystąpily w os- szej, naszym zdaniem, linii przednika. żą. na ogół do rzędu oszczi;a_ zakładów, położonych w tej sa_ cho.dów i c1ę.gmków musi by6 
tatnich dniach z szeregiem repertuarowej. sięgając do Jednoaktówka powyższa nych eksploatatorów swojego mej lub sąsiedniej miejscowosc1. tępione. 
imprez artystycznych, dając wodewilu (PZPB Nr 4 . jest dobrze dopasowaJta do ;pa~ku samochodowego, o czym w dalszym ciągu dowiaduje_ 
prócż popisów muzycznych „Skalmierzanki") i popular· możllwości teatru świetlico• łwiadczą. następują.ce liczby po_ W czasie obrad przytoczono my się, że samochody czekają. 
1 baletowych również przed· nych inscenizacji świetlico- weqo. Grajq w niej tylko r6miawcze: konkretne przykłady. W Kamie_ nieraz godzinami przed magazy_ 
stawienia teatralne. wych (PZPB Nr 16 - „Gos• dwie osoby i:- radio. „Gra" W Centrali Produktów Nar_ niogórze istnieją dwa kombina_ nami na wydanio towaru. Od_ 

Nie bardzo mierzqc siły na podarz teł ja"' i „Bywa i tak pozatem wysoki ton walki o towyc~ k?szt 1 km przebiegu ty lniar~kie i jeden jedwabni_ tąc1 obowiązywać musi żasada. 
zamiary, .niektóre z w-w świe na świecie" czy PZPD im. wolność i podeptaną przez wy~os1 od 6_9 do_ 145 zł, a_ w .-prze czy, Nadejście większego trans_ jak najszybszego załadowania i 
tlic wystawiły ~ jak już o M. Konopnickiej - „Wese· imperializm godność cz/owie mysie włó~enmczym naJwy~szy portu materiałów do jednego wyładowania. sruochodów, by po_ 
tym pisaliśmy ~ sztuki dra- le na czerwonym prątniku'"). ka .. : Dlateqo też nie trudno kos;t przebiegu l km ~osi 77 kombinatu w dotychczasowym większyć zakres ich eksploata_ 
matyczne z wielkieqo teatra] Pewną n1'esnodzianką w go było wyqrać z przekona• ~ iJ-! gr,kprzy cz6ym0 !,redni koszt ~ystomie zmusza zainteresowan~ cji. 

t D · t · „ · d . · kt , . me prze racza · ,,., jednostkę do sprowadzenia z S . 1 k . . . nego re'?er uaru. o e7 gru· tym łódzkim „festiwalu świe niem womu a or~m _sw1e· .. . . . Wałbrzycha do Kamioniogóry pecJa na omisJa. zaJmie się 
py nalezą zwlaszcza PZPB /" „ b ł , , . tlicy PZPR w Pabianicach: Mimo to kouferencJa pod.Jęła samochodu jednego z pańs•wo_ rewizją. normatywow zużycia 
Nr 2 („Swiętoszek" Moliera) ; icowy~k Y „qo~cmn; Tow. St. Ziellńskiej (Anna doniosłe uchwały, które w dru_ wych przedsiębiorstw transpor_ benzyny, smarów i innych środ 
PZPB Nr 1 („Zemsta" Fredry) przypa owy "dzresz lą,. ° Kartaki) i tow. Błaszczyka- gim półroczu 1949 roku dadią. towych. Samochód ten, przypua~ ków pędnych. 

program prz~wI ywa mne · ( Jk Zerkwas). pa:6.stwu około ćwierć miliarda my 5_tonowy, odbywa obie dro_ Na odcinku transportu kole_ 

P przedstawienia) występ WJ pu · J·owego zaleca 111'ę stopm'ow• ' • S oly PZPR gi pusto, marnotrawiąc 220 tono " onczosznrcy świetlicy Woj. ~I 1 Odaruzowal1·s'my plac km pracy, po to, aby w Kamie_ kasowanie iutytncji konwo_ 

K . w Pabianicach. et ica la e niogórze pracować kilka godzin. jentów. Wszystkie te zabiegi na cześć ongresu „dała spokój" klasykom t~a- b . , K z z d Tymczasem inny zakład włó_ dadzą. łącznie ~wierć miliarda 
h Z . d trów, nie odgrzewała też ża- y UCZCIC ongres W. 3WO OWycb kienni"czy w Kamieniogórze, wy złotych, tj. kwotę, za którą. Załoga Państ1vowyc Je no- h 1 • · ·· · 

czonych Zakładów F;rzemysłu dnyc staryc 1 mscemzac71, W świetlicy PDT w dniu 27 czyna się w naszym ustroju korzystując swoje samochody można kupić około 250 różnego 
Pończoszniczego Nr 3 postano· wystąpiła natomiast z aktu• maja odbyło się zebranie wszy. szybko zmniejszać. tylko w 80 proc., może na kilka rodzaju samochodów. 
wiła. w celu uczczenia Kongre_ ~Iną. ciekawq i wartościową stkich pracowników tutejszej W~pólnym bowiem wysiłkiem godzin wypożyezyć bra.tniemu Taki jest plan włókniarzy. 
11u zw Zawodowych przyśpie_ Jednoaktówką pt. ,.Punktual· eksp_ozytury? na. któr:rm post:i-- budujemy w Polsce Ludowej za.kładowi samochód i zaoszczę_ Za ich śladem winny iść inne 
u, c termin wykonania pai1.· nie o dwunastej" . „Puinktual· now.i.ono Jedno~łośme uczcić fundamenty socjalizmu. dzić 220 tonokm pracy. Usługi przemysły, wnosząc nowe pler_ 
at~owego planu produkcyjnego nie o dwunastej" - . to mały Il Kongres Związków _zawo~o Kozlowski Jerzy te są odpłatne. Zakład korzysta_ wiastki oszczędności, dostosowa_ 
1 pier.,,.5zego terminu, tj. z dn. „skrawek" obecnych dzieiów w_ych przez ?,dgruzowanie dziel korespondent ją.cy z usługi płaci neJeżność I ne do ich terenu i właściwo~cl 
30 listopada, na. dzień 2 paź.. walczącej Grecji. Komendant mcy „B~l~ty · „Głosu Robotniczego" wedlo taryfy państwowycn pracy. 
~Mnhk ~hoo~niep~awo~Mv„~mua~ń~~~ ~ m~~ pmey.~~~~-------------------------------------
nowiono plan wartościowy wy· pułk. Zerkwas, chce pomścić ne . przez _ Za:rzą~ ~1?Jski przy R h • k• I " ku. 
konać nie - jak początkowo na niewinnej ludności Śmierć ~bieg-u i:he ~OJ~W?tkow Ghetta o otn1ca na 1erown ~czym s anow~s zobowiązano się - na dzień 15 swoi"ego poprzednika. Stosu· i Fr.anc1~zkansk1eJ przybyło w J 
li d l d miesią.ce · godzmach wolnych od pracy . . stopa. a! ee;- 0 wa . jąc znane metody hitlerow- 126 0 n'ków z dyrekeją. i Załoga Fabryki Cewek Nr 1J1925 roku pr.a.cuJe w Fa.bryce i Rad& Z&kladowa., organizacja 
w:c~eśmeJ, t;i. do 

16 
wrzeAma skie ;--. wybiera 100 za~~ad· Ra.d pr~~i:a~ow" na czele, w wraz z kierownict~em i dyrek C~wek N: 1. Po w!zwoleniu poi pa~na. oraz kiero~i~~wo :fa· 

l>iez. rokJL PZZPP n1ków których ma stracie. w · i.i kliku goi'.lzin uprzątnięto cją. wysunęła z dmem 1 czerw_ łozyła duze zasługi przy odbu- bryki eę. przekonam, IZ tow. 
W ten spo&ób ~a~g~o ko:6.ca 11azie, 'gdyby „s11rawcy zbrod ~1o~pletnie gruzy i zniwelowa. ca na ?dpowiedzial~e stanowii- dowie spalonej fabryki. Błoch _wywiąże się ?a.k najl~ej 

wykona. ponad p a :6. h 1 ni" się -nie odnaleźli. Dzięki no nlac po obu stronach ulicy sko mistrza Oddziału Szpul Dział Szpul Tarczowych i Im~ z włozonych na nią. obowią.z-b:r 1 556.000 -par po czoc . l . d · ~ T h · I pregnac;i ro- ·· któ · t ków K.. t ól · Wllrtości bohaterstwu dz1e ne1 zzew- Frn.nciszkańskiej. arc~owyc 1 • m ;' ' pregnaCJI, rego mls rzem zo • 
~2;rJ3leS.OOO 

0~0t;:t_ według cen czyny greckie;. Anny Karta- Przykład pracowników PDT botnicę tych~ ~akładow sta.Ja tow. Błoc}t ~elit <l1:iałem 
9. : h ki ;o- nle dochodzi do za· jest jeszcze jednym dowooem, tow. Błoch Wiktonę. bardzo odpowiedzialnym i wy- ,,A- D.• 
.1.ezacy~~re~o.ndent :fabqeu.1 mierzonego przez Zer kwasa ~ dystans. 1!1iędzy robotnik.iem ::ow. Bł~ch Wikto~& poeho_ maga~ym 111>e6jail~di. ,zna,jo,. ~ndent fabrye.zn1 

~ "N' · · ~- .- • -=aeowniltiem ma,,IOJ'ZI' dłlii • ~ ro~ OJ! ... ~- • Al!a.\t ~ Nr ł 



Naa.z ••lad w doP.:Obek nauki •UJlatoueJ -- Z cqlclu: rai anaerą~cń~ltlil 

s t'\V or z y I Hollywood w~dziany 
hemoglobiny oczami Francuza -

Leon Marchlewski 
p odwaliny chemii chlorofilu i 

Leon Paweł Marchlewski, brat wybitnego przywódcy pol MARCHLEWSKI zainteresowa.nie ch6Jllił pr;e.. 
8kie1 klasy robotnic.zej, członka. zarządu głównego s. D. badacz chemii cukru mysłową, lledząc dokładnie 
X. P. i L., tow. J'ulia.na Marchlewskiego, a. ojciec obec.. i celulozy wszystkie etapy rozwoju prze.. 
nego rektora. Uniwersytetu Jagiellol5.skiego w Krakowie „W latach między dwoma. woj mysłu chemicznego w Polsce. 
urodził Ilię 15 grudnia. 1869 r. we Włocta.wku na Kuja..'. n.ami uwagę Marchlewskiego - Rozległe za.interesowania uczo 
wa.eh. Po ukończeniu j§~ed niej szkoły rea.J.n.ej pra.ktyko- badacza pochłonęły głównie b11.- nego, mogące mieć niezwykle 
wal n doskonałego chemika wa.rsza.wskiego, Millcera., za dania nad zależnością między doniosłe znaczenie dla rozwoju 
którego poradą wyjechał na studia wyżSZe do Szwa.jca.rii. strukt'.irą chemiczną związków przemysłu krajowego (lwłasz-
W r 1890 ukoilczył polite -•·-ik organicznych a. ich widmem ab-• . ww ę w Zurychu z tytułem cza ba.da.Ilia. nad celulozą i 
„chsmika technicznego ' •. Kontynuując dalej studia. na.u.. sorpcyjnym. Ba.dania. te stały 
kowe - nzySka.l stopieA do ktora. filozofji na nniwersyte_ się punktem wyj8cia. dla cen- sztucznym jedwabiem) nie cie-
cie .zucychskim. Po opuszc zeniu Szwajcarii pracował ja.ko nych obserwacji 1 za.kresu che- szyły t!it poparciem ówczesnych 
badacz na.Ukowy w Kersal pod Manchesterem. W r. 1900 mil at.ruktura.lnej cukrów. Na władców Polski. Re~ym sana.. 

Georges Sadou]; jeden i: najwybitniejszych fran.cus. 
kich ktytyków i teoretyków filmowych, bawil 08ta.tnio w 
Poisce, w Łodzi i w Warsza.wie,ja.ko gaść P.P. ,,Film l'ol. 
ski". Jest on autorem wielu cennych prac kryt;ycznych 
i na.ulrowych z z&kresu wiedzy o filmie, wśród których na 
pierwszym miejscu postawić należy pięc:l.otomowt „Hi&to
rię filmu". Pon.lższy fragment wyjętT jest 1 innej jego 
książki, noszwej tytul „Le cinema." („rilm"), która aw• 
zwięzłością, trafnością i precyzjł sądów sasJ;uiyt~ sobie 
na przettumaczenie na język polsld, ja.ko ~ populary 
zujl}Ca. wied.Zę o tej najmłodszej sztuce, ja.ką Jest film. 

rZuca. doskonale wyposażoną pracownię w Kersal i wraca. pod.Stawie tych ba.da.A m6gł cyjno-faszysbowski ID.ie otoczyt 
do kraju, obejmując ka.ted I'! chemii leka.rsldej zrazu we Marchlewski dostarczyć dowo- bynajmniej Marchlewskiego na.- Jesteśmy podobni trQchę do a potem - mimo linii frontu-
Lwowie, następ~ie (1906) w Krakowie. Prof. Ma.rchlew- dów na. to, że cukry nie tylko lefytą opieką li.ni nie mpewnit ~nkenst&ina, który skonstru_ ~= 1ta:Ow:n== 
ski szybko wybija Bit na czoło naszych naukowców uzy mogą występować w postaci mu środków finansowych i tech owal automat nad kt.órym nie szw_„_,_ 0 Lil"' ... „a.rl-e". 
skrkują,c za.szczytne tytuły n a.ukowe. Zostaje wybta.ny' dwu= układń~ "lierścieniowych, n.!e że niemych na prowadzenie prac był w stanie zapanować" - po ...::"'ą t," ....... : .... chcv„ , __ _ 

otnie reiktbrem kra.kow Skiej Wszechnicy wiceprezesem w ogóle cząsteczki cukrów w . ni b""" .r.1.vuucen a.ON?Y e ...... o. Polskiej Akad "i u i • zwykłych warunkach występu. badawczych. wiedZiał pewnego razu e ~..... a.ć ja.k"6 gw1 zd " u.si 
em.i !li. ejętno8ci, eZłonkiem honorowym Wielkie możliwości pr",..,. nau czyk Ka.rl La.emle, jeden zw cz"" od '.:..„~-•- aj. "'Ję .... ~~-~ wszystkich wybitniejszych towarzystw na.Ukowych pal ją tylko wyłącznie w posta.ci _„ ó H 11 d ówią '!" ._.......... „ wuu„A .... „. 

ek:lch i ~a.granicznych i t. d. Wyczerpany ciężkimi przeży= pierścieniowej. kowej pod troskliwą opieką rzą tw6:miw ~ u, f':JmOW:cbo stycznych rysów, ni~ 
cl.a.mi niemieckiej okupacji zmarł 16 stvcznia. 

1946 
r. Zainteresowania Ma.rchlew- du otwarły się przed zna.komi- sys....-;l ~ e t M~.,..; dla stworzenia legendy. czasem , ski •-• h _„ 1 „_ h 'ki d . P 1 M.y„ a„ przy ym o _„ . -•-•-• ego z za. ... L.,.,u c ew.LI. węg o -.y ... c em.i em opiero w o Pickford lub 0 Rudolfie Va.len. koniecznym jest ........, ............ e nu 

„Chemia fizjologiczna ma Za I OBAJ BADACZE POLSCY woda.nów zna.la.zły równiet wy- sce Ludowej. Niestety, wyczer- tino domaga.ju:ych się od pro- willka., a. ka.ndyda.t względnie 
Adanie bada.nie składników STWORZY.LI TRWAŁE POD ~:,z-:"~ego badania,ch nad ce. pany przeżyciami okupacji - du~ntów zwrotu czę~Ci doda.t_ ka.ndyda.tka na. "gwia.r.dt" nie 
ustrojów fywych, za.równo ro- WALINY DLA RO:GBUDOWU - '" zmarł Ma.rchlewaki 16 styczn.ta kowych zysków, które uzyskali ~ prawa. nie pollhlcha.ć zlloleiceA 
411nnych jak i .Bwierzęcych i JACEJ - 0 lllllt}'tntów kosmetycznych, w przemian, jaktin one podlegają c - GU SIĘ W DALSZYM statnie zamierzenia 1946 roku. 0011 dZl.ęki legendzie, jaka. ich . 
w tych ust:r;oja.ch pod wpływem IĄ IMPONUJĄCO CHE- prof. Marchlew•kiego Na. podstawie dzieł r.eo.· otaczał.a.. Najważniejszym jed. :!~~~ ~ == 
procesów życiowych. MII HEMOGLOBINY I CHLO Prof Marchlewski przez ca,. :MarchleWSldego w oprac~ nak w tym wyznaniu wielkieg<> ł 

Dla Marchlewskiego chemia. ROFn.u. I te irw~ życie przejawiał wielkie Bolesława Starzyńskiego). producenta jest stwierdzenie, ona • gliny. 
fizjologiczna. była nie tylko teo.. ~e podstawą przemysłU holly. Cieszący s:lt wielltt ałaq w 
retyczną podwaliną praktycz_ M • k• wod.zkiego jest tworzenie a.uto- Europie aktor Modncbin, wez. 
nych nauk, medycyny, rolni- 1• 1e w·1cz na ,, 1-ndeks1·e matów, podobnie jak to uczynił wa.ny został w 1927 roku do „ Fra.nkenstein, względnie - mó Hollywoodu, gd%ie Jl&1'ZUCODO 
ctwa. lub przemystu chemiczne_ -fu słowa.mi Jeana coictea.u _ mu skrócenie notJ&, nma.nego 
go, a.le przede wszystkim na.u- „~ ,ni ............. " Dzi ki tej ·ą dątącą do wyjaśnienia isto_ ks1·az· ek z k h •• „świ~t-y1:h monstrów" albo tet Z& ' e-..... ·.yCZJly. ę a aza n V( - mitów" podobnych do mi operacji twanr Modu.t:hin& zbll 
ty tycia. i usiłują.cą istotę .r;ja... • • tu troja.ńsklej Heleny, Buddy, żyła się do sta.nda.rtawego typu 
wisk :!yciowych wytłuma.czyć. St . b . b k b . ob . , C"" te„ Kop~ius•k" pfaknoś,.. leci te! stracił.a cal . aJąc w o rorue o s uran rano y ich 07ętnosć w rze przemiany w duchu sprawie- ~„ " ··- ~ "" " ~„ 

Odkrycia prof. ckiego dokumentu, jakim jest ortach r~!igii, 1(0.ZWOlono. by dliwości społecz~ej i po~tycz Bogowie, względnie legendar
1
=:ci;, s;!'g:,~~~': 

Marchlewskiego s~awetny waty~a!15ki „I~dex im .~z-is ~ wyzy-ny Kapitol~ nej, doczekała się ostreJ oce- ne posta.cie, pt1W11t&wały zr.wsze dotyehCIW!Oq ~ 
w zakre•ie barwnfków librerum prohib1tocum - gł081,C ateizm, byleby w KW1- ny na wykładzie Mickiewicza 

chemicznych „Indeks książek zakazanych" rynale nie wymówiono wyra- w College de France (16. m. I ' · 
„Jedną z pierwszych prac che - P._ J. P. z katolickie~.o „Ty zu _ruczpospolita, byleby w 1841 r.): Georges Sadoul 

micznych Marchlewskiego było godnika Powszechnego (Nr. papieżu uszanowano jego cha .. , .. 
wyjaśnienie s\ruktury rubiady. 21 z dn. 29. V br.) zmuszony rakter m<marchy. To wystar- ,.Kos°':'l oficJa.my i "'?ktry 
ny, Jednego z czerwonych ba.rw- jest przyznać ,iż największy czyłoby dla uspokojenia kar- ~ydok órzy a:t!tt 7;: :- w wyobratni ludu, na.wet wlNa.dej§cl.e okresu :tilmu clłw1ę.. 
ników marzanny farbiarskiej, nasz poeta, Adam Mickiewicz dynalów, w ich charakterze 'h"~owa . Y ;::i tym wypa.dkn, jeśli zostawały kowego przyśpieszył.o ka.tastra 
poparte syntezą tego swiązk1t. istotnie znajduje się na in- książąt Kościoła co do losu nar~ it. q oni tla za.wsz~ s one potem wyeksploatowane fę Mozżuchin adł kraj• 
Drugim natur&lnym barwni- deksie", nawet tym ~~jnow- ioh dotacji i ooaŹiloby mająt. :;::!'ysnatIM-b~ .!..~~ż hk:sani!_oW!,., Ptzte~ t~~~urów, n~ n-'z• i „~:°rłp w w•~t•lu-
kiem, który Ma.rchlewski wyo- sz:ym, spreparowan 1940 ,,. . ~"'-· . lk' h ..;-"'- ..,,,„ l\i<t> os-.,,y zu„~~n na ~".)' _„ z spr~wców -.. ~" ~ "'

4

1"" „ 
sobnił po raz pierwszy w czy_ ym w . 'i ' Tvu,;:,in'!I .~ to, ?JOos-.........,. sttumienie tego świętego og· obrazów. POdobD.ie hollywodz. jako alkoholik. 
styln stanie i którego struktu_ roku. A wszystko - stwier- ozy bemefio70w k08ctelnych. n · kt, . l ki system gwiazd film,_.,ch . "'' 

dza Z ażeno . J p T __ ,_„_. . k ,__ z· w, ory ogarnia ca.y na- -„„ Mniej tra.g:fcznym jest los rę wySwietlił, był kwas karmi- z wamem p. • . o w•u,mie w Języ u tf,utO i- ód . t . da iMe stał się pra.wdz:i:wym przemy 
nowy z Jroszenili. - przeg; te pisma paryskie oyzmu urzędowego ncw1J'W(l r ł s raW& ii:ne. • po- stem, posiadają.cym swe za.sady wsp6~zesnej aktorki. fra.ncwC 

Inne prace Marchlewskiego naszego wieszcza narodowego się śWIETNOSCIĄ KOSCIO- ~ar~ 0 ~~-wr.eki. Wszyst. swoją technikę, fa.bryki dJ.w,; kiej Michele Morga.n. Zyskała. 
dotyczyły barwników naftochi- „owiane duchem mesjaniz- ŁA". t e;; . wky ~ 8'ł wyra~ 1 niezlii:zonych, pła.tn-y1:h lub ona sławę w Europie d.zitJd 
nonowych i antra.chiąlonowych, mu" . . . rw....,eJ on&'[J'tracJi przeciw bezpła.tnych propa.ga.tor6w . · 
za.równo naturalnych jak i syn.. E ::· 

1 
C b Z interesami matenalnynu temu oo najszlachetniejsze w · sweJ nadzwyczajnej i nie stan. 

tetycznych. Szczególnie 'WY- .Jze. zyz Y, w rzeczy ~a- Watykanu wiąte się zagadnie sercd narodów nowoczesnych Masowa. a.keja reklamawa u. d.a.rtowej urodzie, lecz gdy po 
czerpującymi były studia nad .0:eJ, ~a szła o duch~ mesJ~ nie „świętopietrza", o któ- loh książki ich mawy śioiai możliw:la .zosta.nie „gwiazdą" 1940 rokU posta.nOWiła. zr<>bi4 
pochodzeniem indolu i indygo_ mzmu · A może 0 co innego· rym Mickiewicz pisze co na- czą at nazbyt 0 tym Ich bez. nie tylko ~rowi lub aktorce, ka.riert w Hollywood, specja.li4 
tyny Rozpoczęte bad niami ad Np. o ducha. „Ody do młodo- stępuje' • • t · ale rówlliez dziecku, psu, me • a n ści" o ducha sprawiedliwości · . us amna praca wyzywa zupel cha.nicznej la.lee lub też zwy. d od pięknoki nada.11 jej wio. 
1zomeronem ind!gotyny - in- ł' . d h 

1 
.. ,.T'l/m co moee zbait.Dł6 Ko- na 'V'i'Zemianę 1-+órri '11i" 7.·aże klej k&!"'k&turze ("""t·... "-'-• sam kolor pła.cyny mgod.zilt 

dyrubiną - za.Jmowały March spo ecmeJ, o uc a rewo UCJi ~„ ... ~ ....,,. Ll'ui. • 
leWSkiego przez długie lata i moralnej i politycznej! Tu 't neya.). Lansowanie „gma.zdy" przy pomocy różnych odceynn1 
doprowadziły do gruntownego nie o mesjanizm" wcale cho '1 (m~o udoskonalenia metod) ków i za.biegów wruenie jej 
wyjaśnienia. chemil izatyny i dzi, al~ o to, że wielki poeta J ::~=m s~~czyć się nie_ niezwykle jasnych oczu 1 nczy-
wielu pochodnych". demaskują11 międzynarodowe rą sit la.nsnfe gm!:i J:~ k;~- nili wszystko, ~ b1fo 'W' flch 
Leon Marcblew•kł llłwo- porozumienie wszystkich sił siada.ć pewnł ilość uZdolniell.". mocy, by upodobnić ją do rekla. 
rzyl J?Od?Valiny chemii reakcyjnych w Europie (wy- Mit, który ucieleśni;, jest bo~ mowa.nycll obrazków na. pudel 

chlorofilu 1 hemoglobiny. kłady w College de. France i wiem ba.rdzo czesto r6tnym od k h p.i „Spośród W11zystldch bada.:4 artykuły w paryskiej Trybu jej ludzkiej rea.ln<>śc:l a.c z pa. erosa.mi ,,Lucą 
Marchlewskiego najbardziej nie Ludów" ) _ uj~wniły ' Strike", W ten sposób ta. wie!. 
płodnymi w wyniki były stu.. przy okarzji niechlubn11: rolę ~j gw1a.zd filmo~ ka artystka. stal& sit w a.mery. 
dia. nad chlorofilem, tym pod k , . „ , . u~„ „a ą.cy niedoslronataśd a.r. ce serytn„ &ktork,._ mustaa 
st&wowym barwnikiem liwia.tła " oscioła urzędowego (1 egh" tystów, wywiera na nich rów ~ ... 
roślinnego zajmował się jut se officiele)' łączącego się w D.ież wpływ przeksztalca.jący. ta.liczyć kl&k<>czące ta.lice 1 
Anglik Schunck, otrzymując „uwielbieniu dl8: bog~ kapi- Marlena Dietrich w pie~ grać rolę pokojówki. Michele 
kilka. charakterystycznych po- tału wraz z bankierami, prze. okresie j k&nł Morgan nie stra.cila. jednak swe 
chodnych ćhlorofilu, nie będąc mysłowcami i arystokracją". okoł 19 swe-roku, cy, gdzi&a go talentu 1 swej ujmuj~ 
jednak w stanie wniknfć w za._ W artykule „Socjalizm pro lVIickiewi.cz - poeta przt"1; Wa.ty..:au zakazany" . o 20 byt& wesołą., osobowof!lci. P<>tnebny był je4,. 
kres ich struktury. Ma.rchlew- pagowany przez ulicę de , . , . " pucul:owatt blondyneczką, dopó 
ski dopiero opracował wyda.jllł Poitiers" czytamy słowa któ sciół,, a wraz z. K~oiolem ~po już dlużej na siebie czekać i ki reżyser Józef von SteTnberg nak fra.ncuski k:lllm.t, b7 mogła 
metodt otrzym!l.nia. jednej z re i dla dzisiejszej polltyki leczenst1:00 nie J~ dztelo DOKONA ~I'/! MIMO I PRZE nie dał jej możliwoad wy'bicia ona. no nowo okazać swe mnie-
tych pochodnych 1 roz:porzą Watykanu posiadaj<> bardzo s~t~~TZ?· dzte!o zgoła CIW NIM • się w 1980 roku w ,Niebieskim jętności. 
dza.ją.e więkSzą ilo§cią tej sub- . ... ztemSkie ł cw.s-ne, nwsące tyl ' " sta.ncJi mógł ustalić jej wzór aktualne ~czerue, bo d?ty- /co pospolitą pamoc, jak gdy. . Prorocze słowa. Wbrew wy aniele". Kontrakty ,,gwta.zd przewf,. 
elementarny, zdumiewa.ją.co zbli cz~ce SOJUSZU „stronmc!w by szlo 0 pospolite nieszczę- si!kom. W~tykanu, .~peitn;a- "Lola, Lola", pl.erwsze wcle. dujł zerwa.nie bez odaZkOdowa 
żony do wzoru hema.toporfiry. księży, arystokratów, bankie- 8oi.e; dzieło egoistyczne, któ- now .1 Mu~dszenty ich i ic~ lenie Blawnej M.a.rteny była. nia. za. najmniejsze uchybienie 
ny, opisanej uprzednio przez rów, potomków rycerzy krrzy- re al.a uposażenia nucjuszów zmowie z międzynarodowymi d ść k rpnl • w P~ sit. Na.n:nca.Jt 
Nenckiego ja.ko charaktery- żowych" itd.: ~- . land wyznawcami kapitału święty 0 0 

entna., wulgarna, 
styczna. pochodna. hemoglobiny. „Roz~leni dotqd jet!Jni czyk tera os~atn~ groszt Jr . ogień ogarnął dzisiaj wszyst- zmysłowa i szczodrze pokazy. one meną.gera, kt.óry wg swego 

Od.krycie Marchlewskiego za.- od drugich uczucialmł reli- . °"'l.zi.61°t1·~ . y~a kie narody i trawi coraz sil- wata swe wspa.niałe uda.. Odpo uznania nakazuje nrądzeD!e 
powiadało się ja.ko doniosły gi.jnymi rozdwojeni prze- ~ z g o.! ~ e1 rze<:'-6.1 c.zę~ niej stare idee ucisku i wyzy wia.dala. OIJa BerlinOWi w 1930 tournee lub pobyt w eleea.ne. 
fakt dla. biochemii. Wynika.Io to konamidmł politycznymi fOł z~. .cr.

1 
f:::J{;,~kteJ, ż t~J sku kapitalistycznego. „Mimo roku, a.le nie puryta.11skieJ A.. kich JI!)ljscowościa.cJJ,. Kontra.Jl: 

~eteg:i!a.~!~ ~w:ni:~;: maj~ujq nareszcie. dogmat zr~~ ~ br~"/cu 00
pr::!; i prze~i~ Kościołowi ofiełal- meryce. Labera.toria. p1ęlm0ści t7 te za.wiera.jt r6wmeż w pew 

niemego barwniki, chloro:t:il i wspoltny, 'f-oumat_ fh!ter~. Co Jezus Chrystus '[>'f'Zyjąl od n~mu 1 Je~o doktrynerom w wyposa.tyły więc prostt dzlew. nych wn>adka.ch różne ekstra.. 
hemoglobina, stanowią, dwie od- ~la. pl'Z~~ta 800,Ja niewiasty z Betanii, co jej Wlel1;1 ~a~ach świaUl; dokona- ezynł w twa.nr 0 zapadłych pot. waga.uckie kla.nzule. I ta.k np. 
nogi ws~6lnego strukturalnego Z~~ nie~ n'IC oprocz zyskało odpuszczenie grze- ły. się JUZ rewolucyJn.e prze- liczka.eh. KoronkOwa. bieli.zna wielki komilc Buster Keaton 
pnia. Ażeby wnio'BkOWi temu te.go łnte7'88U • chów to ni.6 wonności który- wany społeczne i polityczne. byt sławny dzlfki sweJ DinZrll 
IW!da.ć :mo:l'iwie ugruntowane Troska o „świetność" świec mi ~cila nogi i' włosy I nic tu nie pomoże umiesz :°bista. została. zaaqpiona. po. l!Z1lno8c1. Jego ~wa ~ 
podstawy, Marchlewski wszedł ką, o którą tak zabiegaj" i Zbawiciela świata lecz sta czanie genialnego poety na pem piór, Po kilku miesiq.. ~ 
w poroZumienie z czołowym WO- dzis' . . koł -"ri " St . , . .' . C:U t k , k' h . d k h" I cach publlc.zno§ć ameeykwka. wała mu limlać sit Die tylko ~ wczas badaczem barwnika. krwi, . ie3sze " a. „"."ł"'owe o milos6, wyp.elnia~ 1e1 du- wa y ans. ic „m e sac : filmie, leez nawet _ publl.ca. 
Marcelim Nenckim, pracującym liey ApostolskieJ, spotkała szę; naczyn?e, ktore roobila, zamydlSJUe przez antypatrio- entnzja.zmowah. sit nowym, fa.. ni P b twierdZI 
w Petersburgu. Nencki badał się z bezlitosną krytyką ~e to bYlo jej serce, które się tycznych agentów Watykanu talnym i tajemniczym typem . e. rzesadą yłoby e, 
dostarczone mu z Ma.nchestern stroayznakomitego poety-pu- otwarlo. Tyoh pieniędzy, kt6- w Polsce wielkich prawd, gło- „w3.'1'.lp&" - ma.de in Holly. ze kla.uznla. ta. zaprowadziła ak 
przez Marchlewskiego pochod- blicysty w artykule "P..zym a r6 ofi.arujecie namiestnikowi szonych przez Mickiewicza wOOd. tora. do domu wa.rlat.6w. lestl 
ne chlorofilu, stosując metody katolicyzm. urzędowy": Jezusa Chryst'U8a, nie przy- „duchem mesjanizmu". Mit" Ma.r1 ou jednak absw:daJnym 114o-
wnróbowa.ne w toku ba.da.A WyOOclwno by oopewne r6umujci6 do woni miłości Adam Mickiewi~ i jego " en.y .został w mit. wodJlieniem tego, ie pl'Oducend 
nad b~em _krwi. Wynik Rz"ym.ianom oo.pomnienie obo Magdaleny,· to W<Yrek Juda- wspaniała spuścizna pozosta- dzyczuie ntrrwa.lony i trwa. po Hollywoodu za.chowuJł adt po. 
potwierdził ocze~wania.. Za.rów- no by łm. swobodnie lMnać sza który wypr62miaci6 u ną na zawsze bezcenną warto dziś d.Zie~ a. jest do t.ego stop dobnie jak diabeł 1 ba.jki, kt6. 
no z hematoporfiryny jak i z . . 6p' w • • ni tywy ż wysta.r t j&d pochodnych chlorofilu otrzyma.! unązk6w r8/.łgijnych; poawoZo st Jego • śmą w n~zej skarbmey na- a ' e czy o y. cy daje bogactwo kupnjąe am 
Nencki ten sam produkt, he. d1/8<1!J!Plinę Toośoiemą; ~ Rola "Kościoła oficjalne- rodowd lnie imit a.rtTBtki Die~ by zem ciałO, 4n&zt lub cid ..o. 
JllQDnol w !r:EN ~ &POSóB_tw.,~~~iw.zrie o"A rzwalczaiaceJ?o wszelkie CU. · 'lllSZllJltk1m armiom nfAm1eclrłm . ł ~ 
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li' -.~o-tą rocznicę urodzin 

Aleksander Sierg~ejewicz Puszkin 
wielki poeta genialny syn narodu rosyjskiego 

zastosowanie w szerokim za- klem romantyków. W PÓSZU 
kresie mowy potocznej w po· KIWANIU źRODEŁ „ZWY -
e7JL „NIE NALEŻY STAC C'ZAJNEJ" CODZIENNEJ MO 
NA PRZESZKODZIE SWO· WY SIĘGA PUSZKIN DO JĘ 
BODNEMU ROZWOJOWI NA ZYKA LUDU, PODEJMUJE 
SZEGÓ BOGATEGO I PIĘK- LUDOWĄ FORMĘ TWOR· 
NEGÓ JEŻYICA" - oto ba· C.ZOŚCI - BA.JKĘ. WZBO· 
sio, pod którym wsrozyna wal I dACAJĄC I AiiTUALIZU· ' 
kę ze sztucznym szablonem J:: I .J ł.,C SWÓJ SŁOWNIK PO
zykowym klasyków. a w na- ETYCKI. 
stępstwie z wymyślnym języ- I. P. 

Ąleksander Puszkin 

POMNIK 
Exegi monumentum„. 

Dźwignąłem pomnik swój, nie trudem rąk ciosany, 
Wydepcą ścieżkę doń miliony ludzkich stóp, Adam Mic!dewicz 

Łeb buntowniczy wzniósł i wyżej w chwale stanął, 
Niż Aldcsandra pyszny słup. 

Puszkin 
(fragmenty) 

1 kl Aleksander Puszkin, koń- mu przyl'odroną. Ptzestał pl-
Nie wsz"stek umrę. Nie! Duch, w utnię w ęty, ć -• ł "ł t lk kllk "' czyi swe studia w liceum Car- sa poe,,,,e, og osi Y o a 

[przecie skiego Sioła. w szkole owej, dzieł historycznych, które moź 
..saeitsa.nder SlergleJewlczlnie z Mickiewiczem w Mo- z "k h . b ..:i • • • ił prowadzoneJ· na modłę cudzo- na uważać za rodzaj prac przy 

t · ni omy przetrwa proc , me: e.uz1e w ziemi gn , ot h Al d 
Puszkin wielk.l poeta - ge· skwie. Kontakty te pozos aw1- ziemską, młodzieniec nie przy &' owawczyc • - e o cze-
nialny syn narodu rosyjskiego ly trwałe . ślady ": t!"órczoścl I w sławę będę rósł, póki w podgwiezdnym świecie swaJał sobie nic z tego, co by go się gotował? Do za.błyśnię-

obu poetow. „Jezdziec Mie- Ch • • d . . b ~ . . ł mogło okazać się przydatnym cia pewnego dnia swoją e:ru-
urodzoo"" 26 maja 1799 roku __. · · l oc Je en pieśniarz t> .:im zy . d j „ NI Lek bi 

" · d"LJJany" - zaWleraJącY rem - " poecie swojego ludu; narażo· yc ą. e. ce so e wa-
w Moskwie poehodsil z zu- nlscencje z Ili części „Dzla- ny był raczej na to, ie zaporo iył autorów, którzy nie mają 
borlałej rodziny arystokra- dów", wiersz „Mickiewicz" i Słuch o mnie pójdzie w dal przez całą Ruś w języki ni ta.m wiele; zatracał resztki żadnego celu, źa.dnego dąże-

łycznej. Matka poety była wz~in.J?ka o l\łickiewimu w I nazwie imię me 3·e3" każdy lud: i Fin, tradycji domowych, stawał się nla„. . 
. „Omegmle" oraz przekład fra obcym wobec obyczajów swe .„ Kula, która ugoddła Pu• 

wnuczką słynnego wychowan gmentu „ltanrada Wallenro- I dumny Słowian wnuk, i Tunguz jeszcze dziki, go kraju. Młodzież Carskiego szklna, "Ea.dała cios straszliwy 
ka Piotra I. księcia abisyńskie da", znakc .. :ite tłumaczenie k Sioła znajdowała .fednak od· Rosji intelektualnej. Posiada 
go Ibrahima Hannibala, 1ene- „Trzech Iluclrysów" i „Cza- I Kałmu ' wolny stepów syn. trutkę przeciw wpływowi cu· ona 1 teraz pisarzy znamienl-
ri;.ła ariylerll. W 1811 r. odda tów" z jednej stro!'y - z dru· dzozlemsklemu w r()'ZC'Zytywa· tych: pozostał Jej żukowski, 

glej: utwór Mlck1ewlcza „Do I naród w sercu mnie po wieczny cza:> utwierdzi niu się lf dziełach noetyckich, poeta pełen godności, wdzi~ku 
ny zostl\je do liceum w Car- przyjaciół MMkall" I artykuł a osobliwie w · żukowskim. ł uczucia; Kryłow, baJkopi-
akbn Siole. W cza&ie popisu w poświęcony pamięci Puszkina, Za to, żem lutnią w swój nielitościwy wiek Ten sławny człowiek, zrazu san pełen pomysłowości, !114i-
teJ ukok w 1815 r. talent mlo drukowany w pa.ryskim ,.Glo- 'Wysławiać wolność śmiał i wzywał miłosierdzia, naśladowca pisarzy nlemlec- zrównany w wyrazistości 1ło-
dego poety 111>otkał się z uzna be„, oraz przekład wiersza kich. potem łeb współzawod- wa; ksiażę Wiarlemskl, który 

„Pnypomnienle". I szlachetności uczuć strzegł, nlk, usiłował nadać poe-zj1• ro- bystrością umysłu błyszczałby 
niem sameco Drleriaw!na. · • ó Ikt 

PrzebYW3.JllC na południu sy.Jsklej piętno charakteru na- nawet wsrod Francuz w; n 
W 1817 r. - po wyJ\ 1lu z Ll Rosji Puszkin pisze poematy: Posłusznie, muzo, czyń, co boży duch rozkaże, rodowego ~iewanfa podań I jednak nie zastąpi Puszkina. 

ceum - bien.e żywy udział w „Jeździec Kaukaski", „Fontan Niech cię nie ne.ci laur, nie straszy obelg chór, dzlrjów swego kraju. Tak te- Nie jest to dane ładnemu kra 
życiu towarzyslcim stolicy. w na w Bakczyseraju" I „Cyga- dy, Żukowski d:łl !lOCzątek wy Jowl wydać z siebie więcej niż 

nie". Jednaką miarą mierz pochwały i potwarz~, kształceniu Puszkina... jednego ctłowieka, który by łą 
1820 r. wydaje poemat roman ł •- i t t 

Budowa utworu puszklnow- czy w ... Jt wysok m s 0>pn u 
tyczny Rusłana i Ludmiłę. Za sklego idzie po linll Ja.k naJ- A z głupcem się nie wdawaj w spór. .„ W czasie, o którym mówi na.jróżn1>rodnlejsze uzdolnie-

lu j od W 1 OŚ .„ k my, przebiegł był on dopiero nia, zdające si"ę ra-6j wYł•· 
rewo cy ną ę „ o n c o większej oszczędności e spre- I p l · ł J 1 """' "' 

kin j • rze ozy : u i a n T u w i m część tego zawodu, jald wy- czac· na.~-ajem. Puszkin, po-
mało nie dostaje się na Sy- sji. Zdobycrzą Pusz a eti• ł lć b ł ~L ...;; ___ ....;_..;.. _________________________________ pe n Y zdoln:v; miał wtedy clzlwlany przez czytelników za 

bir. Zesłany na poludnle Ro- Al k d p ki 30 rok życia. Ci, co go wów- swój talent poetycki, zdumie-
sł~ zostaje otoczony „opieką" e san er usz n cza11 znali, zauważyli w nim wał słuchaczy żywofoią, prze-

wi~z, które w końcu wyzna. M u R z y N p · I o T R A w I E L K I E G o zmianę znaczną. Zamiast poże nikliwością i bystrościa swego 
rac chciwie zagraniczne roman umysłu. Obda.rzony był pa.-

czają mu jako miejsce za· f d t ikt kt' ed t (fragment) se z enn • ore prz ym mlęclą nadzwyczajną, zdolno· 
mieszkania Michajłowskoje, ro . . . . . • prawie wyłącznie "t&Jmowab' śclą gruntowne1to sądu. sma-
dzinny majątek Punkinów. Do Petersburga pozostawało ZB - C:ys poznała, Katienko, nie I Piotra; uczonego Briusa, ktor)' jego uwai:-ę, chętniej tera:z klem delikatnym a wYtwor-
W Mlcha.jłowsklm pracuje wiorst. Zanim :apr:ęgnięto ko- go chrześniaka? Proszę go ko- :asłynqł wśród lud:zi jako rosyj· wsłuchiwał się w opowiadania nym. Kiedy się słyszało roz• 

nie, Ibrahim wszedł do domu chuć i odnosić się do niego przy· ski Faust, młodego Ragzi1iskie· powieści ludowych, w pleśnJ. pra~riaj:u-.ego 0 poli"tyce -~-a 
Puszkin nad tragedią „Borys k k da · b ł k l od t ( yt ł I " ...- ...... „~ 

pocztmistrza. w kącie oparły lok- chylnie, ta ja wmeJ. go, swego y ego o egę, i in· nar owe ez. a ) dz eje swe niczne.'f lub wewnętrznej pań-
Godunow" I kontynuuje pra- ciami 0 iról, csytal gazety cslo- Katarsyna swrócila na lbrahi· nych, kt.órzy prsybyli do cara s go kraju. Porzneal jak słę zdi> stwa. można by go było wziął! 
cę nad poematem „Eugeniun wiek wysokiego wzro&iu, w :ie- ma czarne, pr:en~kliwe oczy i sy· raportami i po rozkazy. wa~, dziedziny obce. wrastał za człowieka oslwłałel\'O wśród 
Oniegin". lanym ka/mnie, s glinianą fajl«I c%liwie wyciqgnęla do niego dłoń. Car wys:edl po ja1dchś dwóch w osję, puszczał konenlc w spraw publłcznyeh f karmiące 

KI"WQwe stłumienie spisku w mtach. Usly:Jzaws:y, u kto3 Stojące ·sa carycą dwie młode, godzinach. ~runt rodzimy. Równoci:eś"le lto się coilzfen~ą lekturą de-
dekabrystów (grudzień 1825 L.„ pi.okne, dziewczvny uwsokie, wy· - Zobaczymy - powiedział I jego r«Yr.mowa:. w której -ro.a bat }>!1.rlamenta.rnych. Narobił 

wszedł, podniósł gr.,,..;ę: ...., J'" -, d lb wały się C"Zęsto spotykllć za.ro on sobie swymi doołnkamł ł 
r.), wśród których Pugktn - Ibrahim.? - sawolal, Wl!ta· smukłe, świese jak róie, s ua· o rahim.a - c.:y nie :apom- dy jego pn;ys-zł:vch, utworów. sarkazmami włeln nłeprzyja-
miał wielu przyjaoiół, wstrzą- jqc s ławki. _ Wit<tj, chrześnia· cunkiem sbliialy się do Piotra. nialeś o swoich dawnych obo- stawała slę coraz poważniej- ciół M" 11• 1 1 

i · 
L. · d "al d · d wiq:kachP - W ei iabliczk" uy/· sza ' · se 1 s e on na n m 0 • 

snęło poetą. Dowodem - „Pi· ku! - i:o - powie :i 0 ie • " ·•• szczerstwami. Znałem tego po 
smo na Sybir". Władze car· Ibrahim, posnawuy Piotra, r:u· nej s nich - esy pamiętau ma· rową i chod:i :e mnq! -· Przechodził najwido~fej etę rosyji:kiel!'o dość blisko f 

I cil sio do niego s rado§ciq, ale leńkiego Mur:ynka, k'óry dla cie- Piotr zamknql się w iokami i przeobrażenie wewn„trzne. Ja nr7-ez dośf dlu-' „-ecl~w -a 
sk e, stale nieufnie patrzące " · 0 .,. '" „. ~ ~ ..,u 

wnet zatrzymał sil} pełen uacun- bie kradł u mnie jabłka w ra· zajął $ię $prawami pań~twa. Pra- ko człowiek. jako a.rtysta był en• „,...fn"~"łem ,,.. nlt11 .. cha-
na Puszkłna, roztoczyły Jesz- p n.. d z k l I '-llwi ku. Monarcha sbliżyi się, uści· nienburgu c 1oszę: pr:e sta· cowa po o ei s Briusem, z n ew:i.•1• e w toku prze· rakter nadto podda.fa.cy sie 
cze ściślejszy nad-zór nad Je· snął go i pocałował w aiolo. wiam ci gol bięciem Dolgorulcim, s generał- ks-itałcanła swej poprzednie.i wrażeniom l czasami lekl>:t, '1.le 
•o iyclem i działahulticią twór _ Upr:edzorio mnie o Twoim "ala . policmaisłre;-;i Devier~ i podyk- postawy, albo racze.f wchodził zaww.e szczery. Dcny I zdolny 

• Wielka biężna r1neimi się •-·~ł lbrah;mOWJ· k;lka uka~ow· na drogę do tej, która była <;Io otw......,...stości du!'zy„. 
czą. Doszło do tego, że car Ml przyjeździe - rzekł Piotr - i i sarumienila. Pouli do jadalni . ...,..,.. • • M ~·UJ 
koła.j „zaofiarował mu się" na wyjechalem Ci na spotkanie. Cze- l ł · k w k" i postanowień. Ibrahim nie mógł 

od Stó SW luS na ryły. oc:ze '" si"o nad~i·wi·~ ·~ybkos·ci" ; pewno- Two' rcz , , p k. doradcę, co ozna.csało w prak- kam w na Ciebie wczoraj. waniu cara, Piotr :J całą rodzimi " M " ~M • I QSC USZ 
tyce ostrą cemurę. Ibrahim nie mógł snale:ić $iadl do obiadu, :aprosiwuy rów- ~ci. jeg~ _sposob~ myślen~a, sile • ] n Q 

W latach następnych w Mo słów, aby wyram IW4 wdzięc:1· nie.i Ibrahima. W c:asie obiadu ' s;~tkos~. uwagi,. oraz ró:morod- ud.ziałem wszystkich narodów d • k• h 
ność. car ro:;;mawial s nim na róine nosci :a1ęc. Ukonc:yw&Zy pracl}, W k . d 1888 d 1 . ra .Z 1ec IC 

flkwie i Petersburgu, Puszkin - KIJS - mówil dalej car - h Piotr wyjął notatnik, aby spraw-I ~ ruie 0 0 917 ro- Obecme nakładem wydawni-
pracuje dalej nad „Oniegi- aby awój powós jecTUJl :1a nami, temaiy, wypytywał 0 wojnl} is:· d:ić czy wyokonal wszystko, co ku dzieła poety wydano w Rosji ctwa .A.lcademii Nauk ZSRR uka· 
nem" i pisze poemał o Maze• a aam iiadaj ze mną i pojedzie- pańską, 0 wewnęirme sprawy wy:maczyl sobie na ien dzień. w 14 ję%)'kach ró:inych narodów że się jeszcze jedno wydanie 

Francji, 0 regenta, którego lubił, p 0·.;n;e1·, ••wchodząc s •okarn; kraju w nakładzie I0.711.000 utworów Puszkina w 10-c;u ·~ 
ple pod tytułem ,,Połtawa". my do mnie. choć w wielu wypadkach :ile osą· M • -J • • h. N • •~ 
\Vplątany w krąg intryg dwOl" Podano kolację, po csym Pioir d:al. Ibrahim odznaczał się umy- r:ekl do Ibrahima: egzemplarzy. PO REWOLUCJI m_ac a rynku u·kazaly !ię ~ 

skieh, w pustce salonów wśród 
blichtru życia arystokracji u
rzędniczej ówczesnej Moskwy, 
zakochany w tym świecie i 
równocześnie gardzący nim, 
poeta nie zdoła nigdy zrzucie 
z siebie więzów, które pętały 
jego twórczość. Płękna, lecz 
samolubna i żądna blasku 
światowego Na.talia Goncza-

wsiadł wraz s Ibrahimem i po- slem ścisłym i •postr:r;egawcsym.. - ]es& ju:i pó:ino, na pewno LISTOPADOWEJ OD 1917 DO pierwsze 3 tomy. 

pędzili naprzód. Po półtorej go- Piotr był bard:o zadowolony z ~steA smęczony, sanr:cui tutaj 1949 ROKU, według danych Państwowe Wydawnictwo Lite
d:inie przybyli do Petersburga, jego odpowiedzi; przypomniał J~k za dawnych czasow. Jutro Państwowego Urzędu Wydawni- ratury Pięknej przygotowuje obe-

lbrahim s ciekawościn przy. d h „,„ obud:;;o N. 'K"' •ny '" · d d ku ... pewne wydarzenia ii :iecięcyc -„ . „. czego, A LN1U .,. YD .A. Ń cme o ru specjalne, 6-tomo-
glądal się nowonarodsonej stoli- lai Ibrahima i opowiadał ie iaf, Ibral~im, gdy. :os~ sam, le- PUSZKINOWSKICH WZROSŁY we w,·da11ie i ubileuuowe dziel 
cy, któm wznosiła iię s blota na dobrodusznie i we1olo, :ie nikt, dwp mogl zebrac mysh. B7l :m~· PRAWIE CZTEROKROTNIE zebranych Puszkina, które będm 
skinienie sarnowladey. Obna:ione wu w Petersburgu; znow wi- • b d b" • . • 

w uprzejmym i gościnnym go- d ial • lk" ł . ka OSIJGAJJC 41.353.000 EGZEM. ogato . oz o ione iliuirac1am1 
groble, Iumaly bes bulwarów, spodarzu nie mógłby podejrze- z wie iego es OWJe IV po- PL.A.RZY PRZ znaTcomitych malarzy radzieckich 
drewniane mosty .świadczyły wszę wać zwycięzcę ipod Po'ltawy, po- bli:U którego, nie znajqc je=se • Y CZYM WYD.A.. N kład kaid . . • 
rhie o niedawnym swycięsiwie tęł.nego i gro:inego reformatora jego istoinej wariości, spędzil la· NO JE W 68 llZYK.A.CH NA. 2:0 OOO eg~ tomu wyniesie 
woli Zud:kłej nad oporem :iywio- ta dziecinne. Prawie se skruchq RODóW ZWIJZKU RA.DZIEC- ' egzemp rzy. 
lu. Domr wydawały się :budo· Rosji. prsyznawal się w głębi dm::y, :ie KIEGO. Utwory Puukina atały aię 

row, ukochana żona poety sta wane naprędce. W calym mie.foie Po obiedzie cesarz, TOIJYjskim hrabina D. po ra: pierwszy po W okresie wlad.:y radzieckiej, udziałem wszystkich narodów ra. 
ła się bezpośred.Ną przy~yną · J....J- • "al go próc zwycza1"em, pos:edl na odpoczy- ro:.1--e 11.ie m1'mowała przez ca· d dzieckich, nawet ""eh, kto're 
jego tragicznej śmiercL W o- m• VJ"" nu: wspam Il z ""' nakla em wydawnictwa ,,.A.kade· •J 

Newy nie ollldobionej jeszcze gra Mk. Ibrahim :ostał 1am z cary· ły dzień wszystkich jego myśli. przed Rewolucją Listopada"'" nie 
bronie „dobrego imienia" io- ' . lk" . 1 •• • • • S ł ł b mia" ukru:alo się w 9 iomach pel- ł ...... • 
ny ginie w pojedniku z ręld nitowym obramowaniem, ale ju:i cq i wie mu .... ięmymi. tara Spostrzeg , że nowy, czynny ery mia y wlas11ego piśmiennicfl«ia, 
zakochanego w Natalii gwa.r- pełnej wojennych i handlowych się zaspokoić ich ciekawość, opi- ~ycia, który go oczekiwał i atale ne wydanie utworów Pmzkina, o :iyly w całkowitej ciemnocie i 
dzisty carskiego Francuza siatków. sywal iycie paryskie, iamtejsze .zajęcia mogą o:iywić jego duszę, nakładzie 427.000 egz. Następnie skazane były na stopniowe wy
Georges'a D'Anthes'a (29 sty- Kolaska cara :otrzymała aię fety i kapryśne mody. Tymcza. mu.żoną namięmoiciami, be.:czyn wydano ie11:ic.:e dwa pełne zbiory marcie. Tak np. w języku ewen. 
cznia 1837 roku). pr:ed pałacem iak zwanego Ccv sem do pałacu ::;jechalo •it kil.ka nościq i tajonym '1BUlkiem. My3l, utworów poety w roku 1935 - 38 kijckim ukazało się 8 wydań ro> 

Buntownicze, rewolucyjne ryeyńskiego Ogradu. Na ganek osób najbarrhiei zbliżonych do ie będzie Wfpólpracmcnikłem i 1936 - 38, ie osiągnęły nakłady maitych utworów poety 0 naklao 
utwory są cha.rakterystyczne wyr.la napr:eciw Piotra kobieta cara. Ibrahim poznał księcia wielkiego człowieka i se wras 11: 53 'Y'· i 52 łys. egzemplarzy. Po- dzie 18.300 egzemplarzy, w jęsy. 
dla pierwszego okresu twór- bliłko irzyd:iesiopięcioletnia. pię- Mienszykowa. który ujr.:aws:y nim będzie wpływał na losy wieZ. nadto Państwowe Wydawnictwo' ku• nieneckim - 4 wydnnia fJJ 

czości Puszkina; wielb.; wpływ kna, ubrana wedle ost.at.niei pa.- ro.:m.awiajqcego s Katarzyną Mu- kiego narodu, zb,!J,d:ila tO nim po Literaiury Pięknej wydało kolej· 13.300 egz., w języku nurwjskim 

:ukrg!:!ti::t~ ~:~~ ryskiej mody. Pioir pocalował ją r~a, spoirzal na niego dumnie, ras pierwszy szlachetne uczucia no 5 wydań utworów sebranych - 4 wydania w 4.700 egz. oraa 
ml Nie b~ wpływu również w ust.a i biora.c lb,.,Jllm.4 :a re- i s ukma; księcia Jakuba Dol,. ambicji. Puszkina o lqc:mym nakładzie w języku narodu Man3i ....., .ą ~ 
na Puszkin.a DOCl:OS:f.alo obCGwa k.e, r.:eld; JtorukieJto. okruinuo doradce PneloiHl: Seweryn r_ollalt.. 1.420.000 EGZEMPLARZY. J.ani.n w 4.800 eu. 
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Doświadczenia !!_wóch miesięcy pra~y 

Szkohiych Komitetów Opiekuńczych 
Cle, pae4 mniej wł,oej clwo_, ~e • włełkcJi.. obowiązkach, nic mlodzieł i jak na koloniach Jeśli kilka mies.i~cy w roku 

ma mlollteami - nrq.dzeniem Jakie na nich nalożono. Są i ta_ ircara.6 się o to, by goll6mi dzie_ bieżącym, Komitety wypełniły 
~ ()jwiałT _ powo_ kie Komite~, ktdrych dotych_ ci byli. jak 11;&jezę§ciej ich opie- z konieczno§ci wypływającej z 
lano eto qeia Szkolne Komitety "~ działa.ln?66 równa. się kunowie - r()botnicy. krótlcl-ego nrego i.&tnienia, ra-
Opiekdese, pnitd poazczeg6ł ~~~ to. ~ b11.rdziej g~d- A eza.11 wakacji f czej pomocą ma.teria.ln'ł, ł.<I już 
n~• 1111.kłada.mi pracy pn;ed tającej ilo~~i':.,..,~"i:'ó!rztygniła._ś ma: dzieci będzie o~ dobrze rok następny do pomocy tej się 
..,~ ' . „„r ew a zadm:o'nym odpoczvnkiem po · · J' •t a.ktywistłLJni partyjnym· sta.ni: me Komitety ukonstytuoweły •. me ograniczy. ego pracowi y 

ło d 'i ni ełni 1 
- się &kurat przy najpoważniej_ racy. ~omi~et Opie~j~~"! żywot musi się przede w11zyst_ 

aga. n i8 e mp e nawe, szych, mających powdne zn.scw ym czasie o poczyw ~ kim wype?ni6 pogłębia,niem sza_ 
nłt po11ła.da.jtce preeedenll'O 1 - by i mo~liwo~ci, instytucja.ci nie p~wi~~~bowi.ązkie~J~- c~ . Lku dziecka dla pracy i dla. 
ja.k od razu praktyka. pokazała. te.kich. jak CZPWl, Centrosan ?0kje . . j wb tym 0 lllke Judzi pl"acy, otwiera.niem coraz 

crv p l k. Rad. ' Ja na.3w1ęce a y nowy ro h h , - zad~nie powaf.ne. -J o s ie io. Chcemy jrd_ kol St l dz" i odśw' szerszye oryzontow przed 
Trzeba było bowiem stlole nak wierzyć, że w ostatnich kiL :~n n: z~ ~ ~:~ wh ·:- dzieckiem i kształtowanie jego 

pomóc nie tylko .,,. aen!!ie zaspo_ ku tygodniach, dzielących nas t • yc ~a ac 11 ~c ' ::S~p - nowej, socjalistycznej moralno_ 
kojenia szeregu jej potrzeb ma_ ~ ko~:!" rKoku . szkolnego, te ~:~:citp.w przyrną y, ru_ ści. 
,_ lal h · k d · · · d · zys li' omitety nadrob;n K · · nr1"elk1·e to i· powaz"ne •adam·e ..,r nyc , J& ozywianie zie to czego rue zrob·ły d b... om1tety zdawa6 sobie epra_ "' ~ 
oi. urządzanie kolonii itp., 11.le cz~s . .,Pracy zali . ; . fty~ k w~ muszą., że czekają. je powa.:_ Komitety Opiekuńcze wypełnią. 
powiiµa.6 nową, mocną wię211ą. wiele, tego uczy nJ:SS w~~:t~ ~~ ne _zs~dani~ w nowym, już w do_ wtedy, k iedy źródłem wszyst_ 
szkol~ s fa.bry kii.. Trzeba by,.i łwia<lczenie ak-...n c . - świauezenia bogatszym roku kich i ~h. poczy?ań ?ędzie wciąż 

tfr !111 

krok za. krokiem 1Q11racowywa.ć t tó O . . "J ." y h Kom1_ Rzkolnym 49/50 i że zadania te pogłębiaJą,ca się w1ęt łącząca 
""""' · e w p1ekrr6.e-ch które J.U„ · · koł f b k dz" k kl xr.etody, d!.ięki któfyin ..Uodzicż eoś zdziałiiły -„ ' z jasno stawia Parti11. przed towa._ sz ę z :i- ry Ił, iec o z a.,., 

llLenej otworzy cezy 1 e):rós~c„ Zblf" . · . rzyszami, którzy wchodzą w są robotruczą. 
ł.e wiele nowego ze ~wfu'(a._ ltto !.& .się komee roku szkoL i;kład Komitetów Opiekuńczych. I Jadwiga Szczepwka. .... , 
ry jf otacza., & który, niea"Uty, nego, ~ą.zane z tym jest pre_ „„,„„„„„,„„ .. „„.„u„.„ •. „.„.„„.„ •.... „„„.„„„„„„„.„„„.„.„.„„„„„ .. „„.„„.„.„„ „„.„„„„„„.„„.„.„.„.„.„„„„„.„.„.„ ...... „.„ ... „ .... „„„ •. „„„"' -··11 '"'''
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jak dotyehczu, zna często z 88- miowanie uczniów wyróżniają_ L d ' b d 
mej tylko lektury. cych się w ne,uee i pracy spo_ u zie przeo_ rażają przyro _ę 
Podręczniki 1zkolne mówię. c-eznęj, oraz pr$niowa11.ie na.u_ -- - -

wiele o włóknie i o mtealli, o M 
hutach f kopalniach! paetld CEycieli. PremiG'l'llaJlie te prze_ . o r z e· 
nkołne, .,,. &d a dziennikami, prowadsi6 polf'inn7 między in_ 
notuji,. na.zwisklt bohaterów P1'- nymi Komitety opi.elruńczll,. Kaspijskie 

wielkim basenem ·rybnym Związku Radzieckiego 
ey, zadania a.rytmetyc:ime roz.. . Wiel~ .z. ~~, wybierając li_ 
wiązywane w ezkole ma.j11- • te_ n~ę . naJ~leJSzego oporu, zasła.. 
mat obroty pienięine handlu ~Jąc 111, lfll~Wo przestrzega,n.ą. 
,półdzieleze~o. To wszystko j~- li~ przep~ów l!O()jalnych 
nak, ".9'łaśnie. dlatego, .że ~.~ twięr.dzi, te ;u,ndµ8ww socjal_ 
przedm1otenl. xn.tens_ywneJ nl(u1o. ;r,yeB, mt:t:usza6 nie można i że 
nie wystarczy jni aztecku w sa... tym sa.tnyrn nie ma. moillw<>4ci 
mej teoril. .Tego wratliwy umys? na udzielanie na.gigd. Te KomL 
i krytyczny spo116b oceny szuka t~~ za.pominp.ją jednak, że ist_ 
powią.za.nia. zdobytej "W'ledzy z lJi~~~ np. yioiliwoił~ nagrodzenia. 
dnie~ codzlOj nnym, :.ce :1eie ?ziec~-~ pieniędzmi, lecz w 
prze onywu Qee, re e, lL. mny "!"'WIJ• Np. p_rzez umiesz_ 
bra.ne w sł.owa, ale pulanjłCe czenie wyt"6żni~nyeh dzieci na 
rytmem pn.cy, odbicie swej ko~h letnich to zab · 
ksiitżkowej wiedZy, w iyciu. ich . na :w.;rcJ.ec&Js,ę 'Wl'az z -~:;~ 

Wyci..ągną.6 na. tej drodze do tucJą, lłłióra sprawuje patronat 
młodzieży ręk9 zleoono wła~nle itp. 
8zkolnym Komitetom. OpiekuL • Kon!ee roku Mkolnego 11ta.wta 
czym. O~e to poI>IOWadzić ma.r~ ~tectzae ~nn~~k~:6.ia p~ed ~-

. . mi '-'p1e u czymi: Jak 
uczniów do fa.bryk, za.i.nic3owa.ć choćby pomoc robotniczemy. i 
tam spotkanie młodzieży z przo_ ch!opskiemu dziecku w przej_ 
downikam.i pra.cy, polar.Zał pro_ ścm ~- szkoly podstawowej do 
dukcjf, na.uczyć dziecko s.zacun.. średmeJ. 'l'u robotniczy KomL 

tet Opieku:D.czy wykaza6 musi 
ku dla pracy załogi 1 zakładów. specjalnie wyostrz:-0ną. czujnoś6 

()kres, jaki dzieli n.aa od po_ klosow.ą, ~t6ra. pozwoli. na taką 
wołania do życia Komitetów kla~ikacJę dzieci O.o 11zk6ł 
Opiekuńczych jest krótki. Nie_ W'YZS~ego typu, jaka będzie rze. 

6ł • • -ł dnak d ~ wykładnikiem Ukła 
wsp mierny Jest on Je o qtt sVołi!cznych 1 ilityc.zn h 
doświadcze:6, jakie w tej dzie_ sl! w ~ ~ZeJ1s~e. 
dzinie ma.my jnż za eobt- N'a K~rium ~ stanie się 
doświndczenia U; składają Bi.ę ~u nro~entem naji6totniejszym 
i cienie i blaski. 1 . ono to zagwarantuje -wszyst_ 

• • _ _ k1;n z.doln.y.m i ehętl).ym córkom 
I tu, powiedzmy sobie s mieJ- i l'ynom kl~a doty h ~1 kr I dz:i.. · ~ c czas upoo e_ 

sca, ~ze cz . 'P\zyty ą.. a. e p~~ . j -tlzonych, wystal'tlzającą i po 
wt ąki.. ą.,Kme.st e ' ~=h sia. trzebną. iloś6 miejsc w szkołach 
a - e omi ety, ... vvA;rv prze_ I 'redmCh. 
wodniczący nie .odwied•ił jesz:_ w tvch kilk t t · h d 
cze ani ra.zu swej szkoły, D.Ie wakactinvch ~os ~1c h prze. 
zna składu Komitetu Rodziciel_ bardzieJ· "gor lgo ae ~aJ
ekiego. . . .ę,ez !'wo pracuJę,cy 

:Kmiutet Opiekunczy musi zna... 
Są i takie Komitety, których l~źć ~zas poza tym na. pomyśle_ 

członkowie nie tylko, że się je_ me, JEk przyjść z realną. pomo_ 
szcze nie zebrali, ale - co gor _ cą. urządzanym przez 11zkołę ko_ 
sza. - mają. tylko doś6 mgliste loniom, jak pom6e pnewieź6 na 

Morze Kaspijskie znajdują.ce rl\lV<>l~l"jnye.h ry.bno66 mor2111. 
się na pograniczu Europy ;i, A- Kas.piJslHego stale mnl:i.\a, a 
zji stanowi olbrzymie zamknię- przyczyną _tego ?yly .nadmierni; 

. . eksploatacJe z Jed neJ strony i 
te Jezioro. Jeszcze w czasach pogorszenie się naturalnych wa 
historycznych łączyło si.ę ono runków życia z drugiej. 
praw-0.opodobnie z Morzem Czar Wskutek powolnego,_ ale sta 
nym, o czym wspomina.ją staro lego procesu wysychania morza 
żytni historycy greccy. z cza.. proeentowa za.wartość soli w 

wodzie wzraata. i przez to nie. 
sem jednak wskutek obniżenia które gatunki istot nie mogąe 
się poziomu morza Kaspij~kie- prz~'stosować si ę do nowych wa 
go połJ!c.z~ie to z<>Btało przer- runków musiały wyginą6, 11. 
wane i dziś już nie istnieje. tym samym ilo86 pożywienie 

dla ryb !.)'.laczni1! si_, zmniej-
Jako jezioro liródlą.dowe nii.e szył.a.. 

ma ono wielkiego znaczenia ko Feudalno -kapital~tycEne r:zą 
munikacyjneg<>, natomiast od- dy Rosji carskiej albo nie inte 
grywa. obecnie rol_, ogromnego resowały się wcale tą. sprawą, 
basenu rybnego i z tych wzglę albo nie umiały powstrzymać 

. . . . tego naturalnego procesu wyry 
dów ;iest ~1esłychame wa.zn~ biania. Stosunki zmieniły się ra 
elementem w gospodarce Zw1ą.z dykalnie dopiero po rewolucji 
ku Radzieckiego. ' paździe.rn.ikowej, kiedy sprawą 

Moi:ze KaSiJijskie na.laty do zajęli się najwięksi ra.dzieccy 
· · · h ó biologowie przy wydatnym po. 

na~ba_rdzn~J . rybn~c m rz w parciu partii komunistycznej i 
świecie: Jesiotr, bieługa, śledź, rzą.du. 
leszcz, „białorybica" i d:ailesiąt Przede wszystkim przys.tą.pio 
ki innych, bardzo cennych. ga- no do szer;egółowego badania 
tunków ryb znajdują. tu świet· całokształtu probl.e:m_u _i w w~i 
ne warunki bytowanT.a. "ku stwierdwno! z~ 111e pomoze 

. sztuczne zaryb1an1e morza, o 
. Tę r~o spotykaną. w Śl?,e ile nie dosta.rczy się rybom na 

c 1~ obfitoś6_ ryb mo~ze KasplJ- turalnej bazy żywnościowej. 
skie zawdzięcza róznym rze· 
kom, które do ni.ego wpadają; Ponieważ pokarm dos~arc2;8-
a przede wszystkim Wołdze. ny przez Woł:gę okazał si ę me· 
Wraz z wodą. tej rzeki _ olbrzy wystarczają.cy, należało znaleźć 
ma. wlewają. się do morza Kas- nowe jakieś gatu_nki istot, k~ó 
pijskiego miliardy drobnyeh ży re mogłyb! _zaakhm~t~zować się 
jątek, które stanowilł bazę żyw w morzu i Jednoczesn1e być do 
no§cwwą. dla żyjących tu ga· brym pokarmem dla ryb. 
tunków ryb. Sprawa. nie była tak łatwa, 

Niestety, już w eza.~aclt przed jak się pozornie zdawało, je<L 

nak na~ka radziecka. odniosła/ otw"S.rtym rnorro i nie będZl• tł 
i tutaj suk ce.i, ną.l milion am u jak dotychczu. 

Po długicoh poszukiwaniach .A.le tutaj r:jawiła. ei' nowa 
wybór pad? wreszcie na. pe· tru?noś6, trzeba. było znowu po 
wien gatunek ezerw.ia. r:amiesz- mysl~ć o .lll<>~u „dla !'ieIJ?-~ 
kują.ce.go równie słone wody wlą.t , pomewa.z czerw „mereJ~ 
morz11, .A.z.owskiego. Stwierdzono dobry dla .ryb dor_osły_ch, ni.• 
jednocześnie, że organizm tego nadawał si>ę zµpełme dla. .deli• 
czerwia. obfituje w związki fos katnye~ żołądków młod7:1ef.y. 
forowe i auitowe i mógłby byl I .tutaJ znowu nauka. radZJ.ee?i:a. 
świetnym pokarmem, chodzilo osiągnęł~. s~kces akhma-tyzuJą,c 
tylko 0 jego zdolno.ici a.klima- w Ka~1Jsk1m ~o~zu dwa no~e 
tyzacyjrte gatunki: malenklego c11enina 

• „oligochet" i raczków ndofnli", 
W la.ta.eh. 1936-41 dokonano które oka.u.ly 11i~ świet~ym po 

przesiedlefri& kilku milionów karmem dla mlo(l.ych jesiotrów • 
. tych istot z morza. Azowskiego Następną ii.prawą wielkiej 1L. 
do północnej części Kaspijskie wagi bylo doprowadzenie do 
go w czterech różnyeh miejsco porządku ujścia. rzek.i Wołgi. 
waściach. Czerw zaakLimaty.zo- Naukowo stw:i.erdzono, !:e dzL 
wał się znakomicie, już w roku kie zarośla., którymi pokryte &Ił 
1944 znajdowano go masowo w b d Jt hr-
żolą.dkach łowionych jcsiotr6w, ogromne 0 szary e y wp'1-'l"'f' 
a specJ"alna ekspedycJ·a nauko. ją. bardzo niekorzystnie n~~YJ" 

bostan morza, aą one boWiem 
wa. w roku 1948 stwierdziła. roz swego rodzajjn filtrem nieprze
przestrzen.i:enie !ię jego na. ca- puszezają,cym do morza an~ dro 
łym prawie obszarze morza. bnych żyją.tek, ani aoli minera! 
Dziś czerw „nierejs" jest pod- nych p-0trzebnyeh dla rozwoju 
stawową. bazą. f.ywnościową. ryb kośćca ryb. 
Kaspii. 
Drugą sprawą, któ.rą. zajęła 

się radziecka. nauka była kwe_ 
stia rozmnażania. ryb. Sztuczne 
wylęgarnie okazały się mało 
przydatne, ponieważ wielka 
iloś6 narybku WY'Puszczona do 
morza ginęła, nie osią.gną.wszy 
handlowej wagi. Samo więc 
sztuczne wylęganie nie rozwtą.
zywalo Si>rawy, nak;.ało wy
trzyma6 młody narybek w sztu 
cznych basenach do chwili , kie 
tly osiągnąwszy odpowiednią. 
wielkość stanie Rię bardziej od 
porny na waTUnki byt.owania. w 

Uporzą.dkow&nie ujśc!a. Woł. 

gi staje się palą.cym .zagadnie
niem eh.wili i wiąże aię .z gigan 
tycznym planem Stalin& prze. 
kształcen i:& krajobraro tej cą-
śei kraju. 

Widzimy, jak człowiek w łra 
ju socjalizmu zaprzęga przyro
dę do służby dla siebie nie dro 
gą. barbarzyńskiego jej rabun. 
ku, jak to ma miejsce w kra
jach kapitalizmu, lecz przez jej 
świadome przekształcanie. 

Kotłowski 
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Teatr Powszechny w tym postac!om sztuki. Pani Dul- przyni~ć złą reputację jej ro młody hulaka, dostatecznie przywiązania do swego <lomu, sztuki ani tragedii, jak to czy 
roku był bodajże jedynym te ska jest właścicielką kamie- dzinie. znudzony już życiem, zniechę co pani Dulska, jeśli niekiedy niono n:eraz, ani farJy. Po
atrem w .Łodzi, który sięgał nicy, oszczęd;na, gospodama, Pysznie pomyślaną postacią eony do swe~o domu, do <1:t- ubiera się we frazesy t;zw. po- wstała rzeczywiście śmieszna 

trzymającą pozornie w ry- jest jej mąż. Milczący przez mosfery, ktora tam panuJe, stępu, to tylko po to, zeby na komedia o pewnych tragicz
do rodzimego repertuaru, wy zach całą swoją rodzinę, od- cały czas, zaletiny od woR 1 b~n~jący si~ ,,zloty i:iłodi.i.e- swói sposób u~zor<>wać mo- nych akcentach. 
stawiając utwory polskich pi- wołującą się za każdym ra- kaprysów żony, typowy au- m~ z nudow uwodzi młodą ralne zakłama~e .. Jest t~k s~ Po raz pierwszy ujr:zelikny 
sarz;y. Wprawdzie nie ze wszy zem do moralności, do etyki, striacki urzędnik, który ucie- słuzącą. mo . łasa na p:emądze, J~k ~ na tej scenie zespołową i na 
&tk" . t k . ' . . a- do re~. Mogłaby więc w kając do cukierni od „szczę- Sam zdaje sobie sprawę z paru Dulska. Tak samo, Jak l ogól wyrównaną grę całeg.> 

• 
1rr:1 sz u. a_rm ~~eruz gruncj.e rzeczy uchodzić za ścia domowego pożycia" za teg<>, że za kilka lat stanie się on_a. bezwzglę~na;, ~ „zło- zespołu. Rola pani Dulsk:ej 

CJam1 zgadzaliśmy S1ę, Jednak wzór kobiety, i za taką też każdym razem musi brać od podobny do swojej matki, do dzieJską psychikę - Jak mó- należy zapewne do najlep-
spodziewać się należy, że w najprawdopodobniei w swoim wi pani Dulska. Obrażona w szych ról Jadwigi Chojnac-
repertuarze swoim teatr ten środowis~u uchodziła. Tylko, I swojej ambicji kokietki wy- kiej. Była ona w tej roli -

ku ehe sze że cała jej moralność i jej e- z TEATRÓW ŁODZKICH daje matce tajemnicę Zbysz- doprawdy przekonywująca. 
w pr.zyszl~ ro · ze c . tyka jest nieszczera, zakłan:i.a- ka, ale też do ffiej musi się Dobre były: Krawczykówna 
rzej i bardziej konsekwentnie na i obłudna. --,..-- zwrócić pani Dulska, gdy sy- i Alicja Kamińska w roli có-
u~azać publiczności łódzkiej „Dulscy _ powiada jej syn k tuacja staje się dla niej nie- rek Hesi i Mel:. W ~tltim 
wielką demokratyczną trady- _ prz;eb'ijają się przez życie M 0 r a I n 0 s' c' Pa n 1· D u Is ·1 eJ· korzystna. ·epizodzie dobrą postać stwo-
cję polskiej literatury. łokciami". Ona jest pełnym Tak pierwsw- jak i dmgo- rzyła Helena Puchniewska. 

d · · planowe postacie są równie Zofia Skrzeszewska, bezs,przecz 
Wybór komedii: „Moralność gospo arzem d~u i n~ swc_iJ Komedia w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej dobrze i prawdziW:e pomyśla- nie uzdolniona aktorka, rolę 

Pa~~ Duls:kleJ·" Gabrieli Za- sposób wyćhowuJe swoJe dzie ne. Publiczność bawi się szcire swoJ·ą poJ"ęla ru·ezbyt konsek-„„ ci. Typowy dla jej warstwy 
polskiej vkaza? się bezwzględ- egoizm każe jej wyrzuC:ć z ka Reżyseria: Jadwiga Chojnacka rze na tej komedii i w lot wentnie. Nazbyt raptowna by 

k kt' d S I O A chwyta wszystkie sceniczne ła jej przemiana w ostatn:ej nie słuszny. S?-tuka ta w SWO mien:icy lokator ę, . ora o- cenogra ia: Uo xer sytu~nJ"e, OCZ"''".;c'e c:.~o·wny . zl h t . . 4...if; ś ·ł · k dal " ...,.} ""' J '"""' - „. scerue ze f! ac e neJ c1erp,'l -
int czasie ~rzed pierwszą woj P~ ~i 8 się „s "'.in u ' pop=- Asystent reżysera: Zygmunt Urbański motyw uwiedzenia przez pa- nicy w prymitywną, pokrzyw . · . . _ ruaJąc samobóJstwo z powo-ną światową) odbila s1: g?? du zdrady swego męża. Róv:- nicza służącej jest obecnie dzoną dziewczynę. Karolina 
śnym echem w społeczens.twie, nocześnie pani Dulska chętrue . k B d . . ł . mało frapujący. Wielu posta- Salanga, jako J'ulasiewiczowa k żony parę centow na awę. swego ojca. ę zie zy 1 my- ci ze środowiska mieszczań- z Dulskich z wdz:ękiem pro-
stając się dużym wydarze- toleruje w swoim domu o- Nie bierze udziału w życiu r<> ślał podobnie jak oni. Jego skiego nie spotykamy już . dz: wadziła nic,:i intrygi w domu 
n:em literackim. Dziś, po ty- k?t~, ponieważ może wz:ąć od dzinnym, jest już na wszysit- ~ótkc_itrwałe wyr~uty sumie: siaj. Sam jednak problem wal pani Dulskiej. 
lu latach nie straciła ona nic meJ sute komorne. ko zobojętniały. ma. me są .glęboJne. ~pomm ki z obskurantyzmem, z zakła Zygmunt Zintel stworzył 
:ze swojej świeżości. Komedia Od poC'Zątl?,1 o1:1entuje .się Albo dwie córki. Przedwcze 0 .n:~, bo 1 on przeciez ~ba- maniero, z kołtuństwem jest bardzo śmieszną i dobrze po-

• · • ·nt•• <)Ś' ona w sytuac)l. Wie, do czego śnie dojrzała Hesia, typowa wia się tylko skan?alu .. Krzyw nadal aktualny. Ileż jeszcze myślaną postać pana Dul.slće-
obyczaJowa, Jak wi«=z c u- doprowadzi .„flirt" jej synal- mieszczańska pensj?nar~a i d'.l, ~órą ~ądz:il dziewczy- rozmaitych Dulskich (Bęc- go. Andrzej Łapicki godnie 
tworów Zapolskiej była ostrą, ka z młodą służącą. „Brudy- jej młodsza chorowita- s:ostra me me przeraza go. Walskich) błąka się jeszcze sekundował p. Chojnackiej 
bezwzględną satyrą na miesz mówi - pierze się w domu", Mela me rozumiejąca nicze- A kim jest Juliasiewic~owa Po świecie. Mów:ą innymi slo zwłaszcza w drugim i trzecin{ 
czańsnl\l'o Ukazywała fallsi:y- U::.ech dzieje się wszystko w go. co dz:i.eje się w domu. Jalk z Dulskich, młoda c~otka ganami, zajmują się innymi akcie. Nie szarżował grał z 

· tego ś od wi domu, byle nie było publicz- że świetnie scharakteryzowa- Zbyszka? Psychika jej, mimo sprawami, ale psychika ich po dużym umiarem. Jest bodaj-
wą moralność r 0 - neg0 skandalu. Byle syn nie ne są te dwie mieszczańskie Pozorów nie bardzo różni się została taka sama. że jedynym amantem w Ło-
ska. włóczył się po nocach poza dz:ewczyny. od psychiki całej rodziny Dul Reżyseria Jadwigi Chojnać- dzi, którY donrawdy s:ę roz-

'PrZY.Oatr.zm:v ma "16Wlll'llll dOl'.l:IQm.. bo m:u!cle6: może to Zbyszk<>. s:m pani Dulskiei s1r:i.cll.. .Jeili nea ma takl.e«o kiej słus.zn:ia nie uc.zvn:ił.a z tej wija! p.. 



Ol.OS PJOT~KUWSKł 

Krnni~a Piotrkowa Jasne, wygodne mieszkania robotnicze 
• powsta1q w Piotrkowie 

NIEDZIELNE 
poranki ulgowe 

w kinach 

woiewództwa łód1k1eRD 
W niedzielę we wszyst

kich kinach województwa 
łódzkiego urządzane są po
ranki ulgowe. Poranki cie
szą · się Wielką popularno
ścią wśród społeczeństwa a 
szczególnie wśród młodzie
ży. Kina są zawsie przepeł
nione. 

W wielu małych miejsco
wościach ~tino jest rzadkim 

KO:MlJ WINSZUJEMY 

Niedziela. dnia 5 C"terw~ 
1949 r. 

Piotrków chociaż stosun- do widnych i estetycznie u- zaopatrzonych w łazienki, nów złotyclt. Prócz budowy 
kowo nieznacznie ucierpial rządzonych mieszkań. elektrycznoć i gaz. domów, domów robotniczych wykań 
na skutek działań wojen- Istniejące od pierwszego które zapewnią maksimum cza się przedszkole i żłobek 
nych. boryka się z poważny marca Państwowe Przed.się- wygody swoim mieszkań- w hucie „Kara", w Wojcie
mi trudnościami mieszkania biorstwo Budowlane - Od- com - ludziom pracy. W ro chowie w fabryce ceraty do 
wymi. Raz po raz trzeba u- dział Piotrków - buduje o- ku bieżącym przewiduje się konuje się remontów, budu
suwać lokatorów ze zniszczo hecnie na ulicy Okrzei dom wybudowanie 2-ch tego ro- je portiernię i przedszkole. 
nych, zaniedbanych domów. mie$zkalny dla 18 rodzin ro- dzaju budynków. Wprowa- Przystąpiono już także do 
które grożą zawaleniem. Z botniczych, kosztem 32 mi- dzony system akordowy i budowy hangarów dla SP na 
tego właśnie względu budo- lionów złotych. Domy te bu sytematyczne przekraczanie szybowisku w Borowej Gó
wa osiedla robotniczego w dowane przez Zarząd Osiedli wyznaczonej normy pracy o rze. Oddział Piotrkowski 
jednej z dzielnic naszego Robotniczych powstawać bę 75 procent pozwalają przy- PPB zasięgiem swojej pr~ 
miasta posiada dla Piotrko- dą w coraz szybszym tem- puszczać, że praca zostanie cy dociera także do Radom
wa ązczególne znaczenie, roz pie. W planie 6-cioletnim na czas wykonana. ska, gdzie buduje szpital, 
wiązując sprawę pomiesZ- przewiduje się w Piotrkowie W plnie PPB na rok bieżą dom robotniczy oraz pocztę. gościem i ta tnowacja przy
czeń dla wielu rodzin robot- wybudowanie 24 mieszka!- cy przewiduje się wykona- W Tomaszowie remontuje czyni się b'!?. wątpienia do 
ników, które przeniosą się nych domów robotniczych, nie prac wartości 250 milio- się POT. szkołę p-rzemysło- podniesienia poziomu kultu

wą, Centralę Węglową oraz 
DzM: Zielone Swiątki 

Mlodzie·ż piotrkowska spotka się 
dom robotniczy na 24 rodzi- ralnego ludności. 
ny. Ogółem przy tych pra- Dzisiaj poranki ul~owe nd 
cach zatrudnia się obecnie będą się w Kutnie, Łowiu•J, 
16C robotnik6w. W najbli~- Radomsku, Sieradzu, Pabia
szym czasie jednak liczba ta nicach, Z~ierzu, O:zorkowi.e, 
wzrośnie do około !500. Tomaszowie, Brzezmach, Ko 

-0-

WA.al:EJSZE TELEFONY 
Strat ~a 10-72 
Szpital łw. 'l'rOjcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina ł5, tel 10-0ł 

z młodzieiq słowacl<q 
W Piotrkowie przy Pań-lku lat i zostało zorganizo- żej wymienione spotkanie. 

~ stwowym Gimnazjum i Li- wane przez ob. profesor Bo- Spodziewać się należy, że 
Jak z powyższych danych luszkac~, Krośniewicarh, 

jasno widzimy, Piotrków w Ostr0\y1e, Końskich, Łas~u, 
dziedzinie budownictwa Zelowie, Łęczycy, Leśmie
wkracza na nową drogę. rzu, Ale~~;androwie, . Kon
Dobrze się stało ze pierw- stantynow1e, Opocznie, Ra
szymi na drodze tej osiągnię wi; Mazo~vieckiej! yv Zd.uń
ciami, jest właśnie budowa s~1eł Woh, Żychlinie, Wielu 
mieszkań robotniczych. S. mu 1 Karsznicach. 

DYłURY LEKARZY ceum popołudniowym istnie żymińską, która włożyła tu władze graniczne jak i inne 
.ube:qiiec~alnia ~połeczna za.. je i rozwija ożywioną dzia- naprawdę wiele pracy. O- czynnild kompetentne rozu

madamia, ze .w dniu 5 c~rwcł łalność Koło Przyjaźni Pol- hecnie koło liczy około 60 miejąc olbrzymie znaczenie 
rb. dyżur ~wiąteczny d~enny sko - Czechosłowackiej. członków, przeważnie mło- spotkania udzielą zezwole
~!~~c! b:::i~s~~a~e.w~o~~~ri:: Koło to istnieje już od kil dzież ~~-owską. Należy za nia na przejście granicy. 
wie, przy ul. Al. 3 Maja 19. __ , znac~yc, ze koło T. P •. Cz. Spotkanie to ma się odbyć 

W dni11 e czerwca. rb. dyżur K S C d• " nawiązało korespondencię z między 15-20 czerwca br. 
łvviąteczny dzienny pełnie bę_ • • " 00C0f 12 kołem o tej samej działalno Ponieważ dzień ten jest 
dzlie dr Gąssowski Marian, za· dla PCK ści w Presowi.e w Słowacji. już bard z 0 blisko ko- Konkurs Zespołów Swietlicowych ZMP 

wą ... terenie · mies7Jkały w Piotrkowie, przy Ciągła wymiana listów co- ł p · • · Polsko _ Cze-At 3 Ma· 17 . b d . . . a rzyJazni 
J8- • Chemiczny Związkowy ~a~, ar. zieJ cemen~J~ przy chosłowackiej przygotowu- Staraniem Zarządu Powia mą udział w konkursie eli-

--o-- Klub Sportowy „Concordia" Jazn. ~i~dzy młod_ziezą za- ją się pilnie do wystawie- towego z. M. P. w Piotrko- minacyjnym, który odbędzie 
K 1 N A przeznaczył dużą część do- przkYJa~ioLnydch P~nstw De- nia kilku numerów arty- wie przy współudziale tere- się w najbliższej przyszło5ci. 

•fno Baltyl(" - f1'lm produk mo rac] i u oweJ. t h dl ł k' h h ł · ś · t1· ,,P". " " · chodu uzyskanego z zawo- s ycznyc a s owac ic nowyc zespo ow wie ico-
cjl radzieckiej: „Opowieść o dó t h 

1 
Celem nawiązania więk- przyjaciół. W repertuarze są wych, urządzono w ubie-

prawdziwym człowieku". w spor owyc na ce e spo szej jeszcze łączności i przy pieśni ludowe słowackie o- głym tygodniu dwa konkur-
I<ino „Polonia" - film prodtt· łeczne. jaźni projektuje się urządze raz polskie. Poza tym ze- sy zespołów ·świetlicowo -

kcji meksykańskiej: „Zaporo Do dnia 25 maja K. S. nie wycieczki w Tatry koło spół orkiestralny tutejszego artvstycznych. 
niana wioska''! „Concordia'' wpłacił do kasy Zakopanego. Tam na tzw. gimnazjum, który w prze- Pierwszy konkurs odbył 

oddziału P. c. K. w Piotrko Łysej. Polanie,_ leżącej po ważnej części składa się z się w Woli KrzysztoporskieJ 
R~akcja f administracja . 

50 000 ł k strome czeskiej za rzeką członków tego koła, przygo- i zgromadził 12 kół wiej-
„Głosu Piotrkowskiego" wie sumę • · . z · uz~s a~ Białką, ma nastąpić spotka- towuje się do koncertu cze- skich z. M. P. W konkursie 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- ną z zawodow piłkarskich. 1 nie młodzie~y .. polskie~ i s~iej. muzyki ludo"".ej. Jak '':'zięły udział zespoły z Such 
ł~esantów przyjmuje się sumy 13.000 zł. - z zawo- naszy~h przyJac10ł. Czecho'~· widz.im~ . czł~nk~wie K~ła r1c, Woli Krzysztoporskiej i 
"Co\i.Ziennie (prócz niedziel ' dów pięściarskich. Oddział W. zwią~ku . z. ty~ dyrek~Ja przeJa~iaJą .ozywion~ . dzia- szkoły ro'lnieźej w Bujnach 
świąt) od godz. 15 do 18. Polskiego Czerwonego Krzy G1mnazJum i Liceum im. łalno~c, totez całkowicie za- Szlacheckich. Na konkurs 

--o- . . . Bolesława Chrobrego w sługu]ą na pomoc władz w przybyła specjalna komisja 
Rozd.lłelnia „Głosu Piotrkow za w Piot~kowie ~kład.a tą Piotrkowie poczyniła już od uzyskaniu zezwolenia na wy sędziowska, złożona z przed-

skiego'' ul. Słowackiego Nr drogą podziękowame ofiaro- powiednie kroki, w celu u- cieczkę. stawicieli Związku Samopo-
2s, Tel. 15-40. dawcy. zyskania pozwolenia na wy- „G" mocy Chłopskiej, Związku _'!91 ____ _.. _______ i:m_________ Młodzieży Polskiej i społe-

Zbierajmy ziom~ 
Na terenach miasta i powiatu 

leią bezużytecznie duże ilości zło
mu, który jak wiadomo, stanowi 
cenny surowiec w przemyśle hut· 
niczvm. Zbiórką złomu zajmują 
się Składnice Złomu i Odpadków, 
jednak mimo usilnej pracy - Skład 
nica nie jest w stanie zebrać t<'j 
Uoścl, jaką możnaby orl<l'fD!lĆ nr ~ 
prowadzając z:biórkę we wszyst
kich posesjach. 

Centrala apeluje przeto Il.o wszyst 
kich szkół w mieście i powiecie o 
wzięcie udziału w zbiórce Cc.ntra-
1"1 prneznacza dwie nagrody po 
5.000 12:!. dla szkól, które najlepiej 
wywiążą się z zadania. s H' I ~ T O L IJ D O Ił' E czeń;>twa wiejskiego. Na wy 

różnienie zasługuje zespół 
z Bujen, który wybił się na • • b • hł k• czołowe miejsce dobrą insce Prz.eprowadzenie- tego rodzaju 

d k Otnlc O C OPS lego · · h "' akcji powinno odbyć >ię p<)d kon· 

Po zna iem soi. uszu .. ro. z. • . . . ~~z~~;:cJ'i KR1o~~ie:ywi~~;~: troJą nauczycieli, którzy, zajmą 
chl 1 6 sic: dopilnowaniem pracy i kontro· 

Tegoroczne Swięto Lu do-' niego YMCA i oparkamen:e I dowli trzo~y ewne~., I wy s1 o~ w. we wsi Kal~sk?. kra tycznej oraz licznymi re- lą właściwego przebiegu Należy 
we obchodzone będzie w ca placu szkolnego w Kłudz1- . Gorzkowice - zwięuze- Parzrue~ce - podJę~ie cytacjami. się spodzi-ewać, że przy pomocy 
łym kraju pod hasłem je- cach. . me .do~taw trzody chl.ewnej, b~dowy sil~só~ w ~arzn1e- Drugi konkurs odbył się d7Jiatwy szkolnej zbiórka złomu w 
dności ruchu ludowego, soju Parzniewice - zwiększe- f>?dJęcie b.udowy nawierz~h- "'.1cach, wyzwirowame dro- w Gorzkowicach i zgrupo- najbliższych tygodniach da wdększe 
szu robotniczo_ chłopskiego, nie do końca br. stanu po- ru .twa~d~J n.a dro~ze ~mm- gi. z Pawłowa do Pawłowa wał zespoły z Wojciechowa, ilości tego cennego surowca, któ· 
walki o pokÓJ. i podniesienie głowia trzody chlewnej o ne3 BuJ.mczk1 - P1enki. Gornego. . . Trzepnicy i Gorzkowic. ry przeto.piony w hutach Sląska zo-

dł G b t R l ml z stanie zużyty przy odbudowie na-produkcji rolnej. 15 procent, by a rogateg? o . ra ica - wyremon. ow~ o':Prza --;- za o~erue e- . espoł!, które wysunęły szych zniszczonych miast, wsi i 
W powiecie piotrkowskim 10 procent i drobnego m- rue, h1;1dyi;k;i w Gmmn~J czarm w Mierzyru~. . się na pierwsze miejsca wez zakładów przemysłowych. 

g t vtania są w pełnym wentarza o 10 procent. Społdz1elru 1 przezn~zerue Szydłów - powiększerue ------------------------
k~~. 0a 

0 
program uroczysto- . Po?olin - :i;>obudowa~~ go n~ magazyn rolniczy na- k~ntraktacji i dostaw tuczni Interpelacje naszych Czytelników 

ś · t ł c łkowicie opraco- Sllosow we wsi RękoraJ i rzędzi ośrodka maszynowe- kow. ~---.------~-,;;;~;,;;;,;,•.;;.;. 
.:~;s ~bc~ody zorganizowa Gościmowice or~z założenie go. Wadlew - przystąpienie Robotmcy . Koraba" muszą m1·ec· s·w;etl1'1tp 
ne są w czterech punktach trzech kół branzowych pla17 Kleszczów -: budowa szo do b~dowy :nagazynu ~a " i &u~ 

wiatu. Obchód centralny tacji buraka cukrowego i py ~a narzędzia i maszyny ~aszyny rolnicze w Druz- .Fe.bryka. 1,~orab". w Piotr ko_ przy fabryce biblioteka. 
podb d . . w BoroweJ' Gó- roślin oleistych. rolmcze ośrodka maszyno- bicach. wie ze.trudniaJąca. wielu prB.<!ow Aczkolwiek nie duże. bo skła o ę zie się b d . W .. k. ników . .ad . t t d . . ' rze gmin Parzniewice, w Usze~ - wy u ~WaJ?le wego. . • . . ozm .1 - i;aprav.:a. na- . me. ~.os1 a., mes e y, aJąca. . s1ę z 2?0 tomów, jest 
któ yd 'ał weźmie 13 drogi gmmnej łączące] wieś Krzyzanow - ogrodzeme wierzchni drogi z Wozmk do ~ła~neJ_ ~wiet~ucy, .wobec. czego wa.rtośc1owa. Większość to dzie 

;ym U u zi stości w Wol- Koło i Wierzeje - Piotrków cmentarza wojskowego z Mąkolic i oczyszczenie ro- zJ'.~1 ~ ku:turalne 1 n~e moze roz- ła. o J?robfomatyce społecznej, 
grom. roKczly · · S długości 3 km. roku 1939, oczyszczenie ro- wów na przestrzeni 3 km. W~Jn się w na e~~y spos~b. mark.s1stowsko - lenin:0wskiej borzu, w eszczowie 1 u- . • . s· mki N ł . bo Mimo tych trudnosc1, robotnicy oraz ksiąilki techniczne Poza. 
lejowie zorganizowane będą Rozprza - wywalowame wow we wsi io · . a u:wagę zas ugu3e ~o - zorganna:owali własny zespół ar książkami w bibliotece · znajdu· 
dla pozostałych gmin nasze- 100 hektarów łąki celem pod . Łęczn~ - uporządkowa"- wiąz~me gr?~~dy Witów, tystyczny - który korzysta z je się wiele pism codziennych 
go powiatu. W obchodach niesienia wydajności traw me dr.o~ z Przygłowa do w J:doryt:? z micJatyW'y K~a gości~ności Fo.bry~i Skl~je~. oraz periodyków - bardzo chęt 
brały będą udział ekipy ro- w Gromadach Łochyńsko, Włodznruerzowa. . . G?spodyn zebrano na bi- Drugim zaś rrzeJaw.em. z!cia nie czytanych. Największą po. 
botnicze naszego miasta, a Magdalenka, Wola Niech- Łękawa - podJęcie budo- bliotekę 20.000 zł. „A". kulturalnego Jest istnieJą.ca p~lltrnością..„ ciesz,Y się „Głos 
na akademiach wystąpią ro- cieka. Piot;!owski . ~ „rrybuna Wol· 
botnicze zespoły świetlicowe Sulejów - uporządkowa- Z Sądów n~CJ : Rada. Zakład.ow~ czy~i 

· · · tym do za nie drom SuleJ" ów _ Pod- - Rtaran1a celem za~up10n1a radio 
P.rzy~1a3ą~ się "'6 aparatu, który za~nstalowany w 
cieśruerua więzó:w. łączących klasztorze.. . . Kat robotn·iko"" w przed. Sądem bibliotece. umilałby czas_ od chłopa z r~b?tmkie~. . B~gusławic.e - .wyz.'!'1ro- . poczywają.cym po pracy robot· 

Jednoczesme chłopi powia wame drogi gtninneJ na nikom. 
tu piotrkows~ego po~ęli przestrzei;i 5-ciu ki_n o~ wsi Znany był robotnikom hut piotr-1 ków przy najmn1ejszej okazji, za I okazję, a jednego z Żydów, który Wielką. przeszkodę w rozwo· 
szereg zobowiązań w zw1ąz- Moszczenica do WSl Białko- kow,slkiich, je=:ze przed wybuchem najdrobniejs:z,e przewirui.ell!ie bil odł11e:i:yi się od grupy prowadzonej ju życia. kulturalnego stanom 
ku ze Swiętem Ludowym. wice. wojny, Hugo Forster, pracownik pi.ęścią, gumą lub rękoje6cil\ rewo!· przez wartowników, zabił wystrae.- brak 'wietlicy. Naleiy się spo 
I tak: Bujny Szlacheckie - o- huty „Hortensja", który juź wte- weru. Były wypadkii wybicia zę- lem rewolweru. dziewa~, że władze, którym pod 

Gmina Bełchatówek - u- czyszczenie rowów przydroż dy wrogo był ustosunkowany do bów t d.nnych okaleczeń. Prześla- Za powy±S?.e bestialstwa wyro- leg~ .f~bryk& - zajmę. się po· 
porządkowanie drogi Za wa- nych ze wsi Bujny do wsi Polaków, i wykorzystując sytua- dowal tei: ludność polską na ulicy, kiem Sądu Okręgowego w Piotr· w:azmeJ. tę. spr~wę.. Ro;>?tmc~ 
dy - Dobrzelów i Binków. Kociszew na przestrzeni 4 cję, t.e przedsiębiorstwo należało szczególnie-i znęcał się nad kobie- kowie z ud7li.Moo! ławników, w nie me.Ją bo~em. moz~iw<>śCJ 

G 
. K . ńsk km do kapitalistów nieroieok.ich, przy tarni sprzedającym! żywność n.a dniu 31 stycznia 1949 r. F&rster przeprowadzema wielu impre:r 

nuna .amie -: wy- • . . , każdej sposobności dawał 'odczuć ulicy w okolicach hut. Brał udział skazany wstał na karę śmierci. 0 charakterze kulturalno_o&wia 
remontowanie bu,dynkow w .Chabielice .wykoncze- robotnikom - Połakom swój wro- w łapankach na terenie domów ro towym, a. bardzo p-gnęli''-y 

k ł O eh Od wyroku tego Forster odwo- ·~ o ośrodku Gorzędow z prze- ru. e. sz o Y. w .sma '· wy. - gi do nich stosunek. wulgsrnie im botn!czych, ścigając prześladowa· szeroko J·e rozwiJ·a~. 
h N . ó lal się z kasacją do Sądu Najwyż- c 

Znaczeru·em na magazyny o- zwirowarue dro"" Chab1ehce ubliria.Jąc. nyc ~z iemcow robo.tn.ik w, . o• szego, który wyrokJiem z dnia 13 K. M. 
S·rodka maszyn rolniczych. Kamion. W pierwszydh dndach okupacji przy czym równdet znęcał się nad 

G 1 
niemieckiej Forster oddał się na nimi, bijąc I kopiąc przy każdej maja 1949 r. kasację jego oddalił, 1111ma11111m111111-D111Hi!Siliiim!BIBm 

Łęczno - wyżwirowanie o esze - naprawa mo- usługi Niemcom, obejmując oho- sposobności. Forster &zooególną wobec czego wyrok stał się prawo-
drogi 5 km Lęczno - Kle- stu na drodze Modrzewek - wiązki portiera huty „Hortensja'". nienawiscią palał do Żydów, za· mocny. Fófster odwołał się do łaski Ogłoszenia drobn~ 
mentynów i Parkowice, do- Żarnowice, oczyszczenie ro- które stanowlSlko wykorzystywał trudnionych przymusowo w hu· Prezydenta RzeCZ.}'pOspolitej. 
prowadzenie do należytego wów w:: wsi Golesze i Swo- dla znęcania się nad polski.ml ro- tach, toteż maltrelował i znęcał (se) 
porządku droai dQ obozu let leszewice. podniesienie ho- botnrlkaml.. Demm.aiowa.ł robotni· sle nad nimi, wykorzvstufqc każdą 

7GUBIONO kartę rozpoma.wcz1t 
Rychlińska Nina Zll'.ID.. Piotrków. 

iil 
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'AltSTWOWY TEATR 
,von&&. :POIAKD'80 ... ~. 

DaM ....... lt.11 ,,)Ooła &ww 

cli&H.A.~~„a w h' f a ~~~4:::::; __ yc owanie izyczne 1 sport 
prawc!t '!fJftll w 1l75onanfa •ta 

!~~~~""~0~~ue. ~~ ua ltongresie Związków Zawodowych 
Deko~je '36'!..Gf~ ltachwak'kie- W~WA (PAP). - W tracim dniu K"Ollg;resa Zw. spartowc6w wielką rolę speł-
p. l"Mee-!J!lTtQttt ~wam. Za.w. w dysltru;Ji za.brał głos wdcepuewodnica:ący Zwiąmo- niać win.ni dzi.ała<:ze zw!ią'Zko-

~ Rady Kulitury Fłzyicme-j i Spoirtp dr ZaijąiYi:kowski. wi. 
'fEATB ltAME&U.tn' MóWlca podkóreślił na wstępie, że po raz pi~ m. Kon z kolei rn~ omów'.ł spra 

1lL Daeąl1sk1ego 84. gireńe Z1riąrdl6w Za.w.udowych znalazło Elię ~wozdanic w;y &ap.sowe, naświetlając 
pził 0 godz. l9.l$ „s:Pic2('f'- ·:KCZZ rz di!iał~lnośm na P~ltt wyehowan'ia. fizyc.zpego i ttudnoścl, z jakimi spotyka 

~A ULEK'' w reeyse·rii i d&kora. _ l!JM!rin. Spraw>Ol'l'.da.wca uząsadnia to troską otlrodzo.nego się jes~ze sport pracowniczy. 
qja.ch i kosmimach .lane. IWb'!: ruehu za.wooowego o 7.!d'l'IJWi~ t tęłymię f!zyczną mas pra- Następnie dr Zajączkowski 
koW'lkiego oa!~ycb, ~11\C. te większóśc przo!lown'ik6w pncy, podkrefil.il bardzo ważne za-

. to ClZ)'Dll!- lub b12! sportowcy. gadn;e.ma szkolenia nowych 
PA11łftWOWY Dr z lik ski . kadr instruktorskich 

1i dział.a 
TEATR POW~BCIDIY ,,._ ając o'?' _stwierdza! W dalszym crągu swego prze cz. y. Bez tysięcy tych dtiała-

~ wychowame . fizyczne l ' mówjenia dr ZaJ·ączkowski 
ll LSl!tO acSa '" tel. 150 ,;re spo?lt mo'b ł b ~1 czy i trenerów nie możemy --io 1' „.... - - · Y Y so ~e 1:1=nę pra wskazuje na wartości wycho- myśleć o powszechności ki.il-

Codziennłe • ~· !9.16 ko. ·woł dbywatelSkie. i W}"WBJ.
6 

czy- wawcze sportu podkreślając tury fizyczneJ·. 
di Gat(".i.11 · 'k.i..n ),Io- Y llllOOilą pozycJę w§r d za- • · • mę __ ~a r;~ .. . · „;:w~ dZl ~eń zmąZk<>\VYch. Roz- że wszyscy wifini sobie :zd~- Sport związkowy spełn:. swo 

r~~~ ~n~ Jk~~~JT-_J u a- wój ~howahfa fizy,czne,"O v:ać sprawę, ze wychowan;e je obowiązki, dostarczy wielu 
łem :J°'atl-\v-igi vnOJll!liCA""ll• w~·nkuje rn.ówca zaljadnic:y fizyczne i sport, to duzy przodowników pracy, będ'lie 
tMn KO~n MUZYCZNl!J. mi po~taimi, do Mórych v~kł?o w b1:1-dow~ kultury so- bił rekordy i ogarniał cora7. 

,;LUTNI.A." nale.ży !Przede ws~:ltkim ści- c:~hs~yczneJ. "."kład ten bę- większe masy pracujące. „W 
m słe ;powiązanie alCcji wycho- dz.ie Jeszcze większy, gdy w marszu Pol~ki do social:zanu, 

Plokkowska wan:a flzyc'znego z ogólnymi naszych klubach sportowcy sport związkowy spełni swoje 
"DZWONY Z CORNEVILUl". zagadnieniami zwiątkowymi, nie ~~lko ~obywa~ będą spi:a zadanie", kończy swe przemó 

LJft'NI TEA'l!B „OM" utwot"Zenie szerszej bazy finan wnosc i. sił~, ale Jednoc;zesn:te wienie wiceprzewodniczący 
sawej dla umożliv.r.ienia roz- -:aroznaJą ~ię_ z zasadam: i::ar- Związjcowe.i Ra<j.y Kultury Fi 

PiokkOwllka. 94. woju inwestycj! sportowych ~~u-l:m~zmu. W aJ.,.cJ~ u- zycznej i Sportu dr Zającz-
Dzlł 0 goch. 19.30 w no-,vot;war i wytwó~ści sprzętu oraz swiadam'ian:a <Ybywaitelskiego kowsk'_ 

tym teatrze letnim „Osa.'' przy zwiP,ltszenia akcji szkolenia 
ul. Pfotrkl7Wllkiej 94 (d.a.w-. ,,Ba tlnstruktorów i działaczy. List otwarltą 
gat&la" J. '?uwiin& ,,JADZIA Analizując Clotychczasową ,- • k'"' B d k 
WDOWA". 20 o$ób 7195poru li: Życz d2'iałamość Zwią?'ltów zawodo - OJDOWS „aenn ene y ta 
ko'nkl\, Wojnicldm i Waltu.em, wych w za'kretiie wychowania Ił ftV 
retyaefia A. Młodnlckle!70, boga· fizycznego i sportu, mówca z d 1. 1. b k z z 
te ko~wny .t dekoracje J. Galew· wsk~ruje na z.byt małe zain- OWO nii\a Se11cil O Sersk1ej „ VłiQZkOWCa- rywu" 
ski'8go, orktest:ra - skłlllkl4~ ~le t.eresowanie tą akcją większe- Sprawa mojej niesubordyna_ kowiee_Zryw''. 

Sport na • WSI 

Biegi Narodowe były imprezą.lt w której zetknęli się z !IO• 
bą. sport-Owcy miast ł wsi. Na. zd&ęeiu: 16-letnia ·Milewska 
z okolic N1181.elska., która uzys kala .rewelacyjny ozu 1:26,4 m 

w biegu na 500 m 

Dzi.1laj o qodz. łfi•eł 
mecz o wejście CIO ligi 

na barwne I we$0łe pr.zedsbtvite- ści zarządów głównych z,i,,?.ąz cji i niesportowego prowadzenia Nie potrafiłem dotychczas o_ 
nie, które t · wić będzie w ok~me 'ków Zawodowych oraz bra- się stała. się tak głośna, że czu_ eenić opieki i za.interesowania. w piłce wodnej 
lata łódzką publiczność. Idem aktywności wfolu dzia- ję się w obowiązku dać publicz_ mym życiem, jakie okazywał mi 

TEATR LALEK „PINOKIO" łaczy sportu z:wią~o~vego. nie pewne wyja!illienia, które Klub, dopiero teraz gdy byłem Dzfoiaj na. {lływalni ZS Włók lepszych. w Pq:lsce. Dae i Sob
Drlałacze sportowi wm.m zro- niech.aj bgdą ostrzeżeniem dla. 0 krok od usunięcia mnie poza nia.rzy przy ul. Killńskiego 188 czak w obronie, po:rnoc Bpniee 

T~:ari:y~ok i::Y~~~ ~,;:: z_urriieć, że są aktywem Związ innych zawodników, nadal kro_ nawias ~portu pe>lsldego, z~ozn_ zostanie rozegra.ny mecz w pił· ki, w ataku .Jaworski, Je73: i 
- a ~ 0 

6 
iku ~wodowego ?:i:i::r., ~ spe~t C2'ą.eych niewłaściwą drogą.. ze In.iałem, jak wielką lecz słuszną. ce wodnej między KS „Gwar· Ko.za, jako l'ezerwa WOJCle· 

ltuJe, że w dniach 5 t czerwca m1,1Sl być jak. naJś. c:iśl. eJ pow_ :ą sk.r·uchą. st...nerdzam, ze· Zar7,..d dia.-Wisła" a KS „Związkowiec eh.owski i Krawczyk, teatr będzie mea:ynny. ł _......... „. -, poniosłem karę. 
Dyrektor Teatru zany z ca ym .n.:u.uem z:wiąz- Klubu postąpił właściwie, od_ Na nepra.wiedliwienie swoje Zryw" 0 godz. 16·ej. . . Sęd:tiowa~ będzie H. Kraj 

kowym. / . dają,c mnie pod S~d Koleżeński, mogę powiedzie~ i przyrzec to, .Jest to mecz o wejśc1e do czewski z Po.zitania. 
Potrzebne fu jest dJ.atego, ze któremu wdzięczny jestem za że od dziś postanawiam zmienić ligi waterpolowej tit po raz d t • · ' d • ·• b . ł' d k d . b d . Zawo y e na. pewno „c1ą.gnł 

nie mozemy opusćic, a Y rozpatrzenie mojej winy i tak się i przez okres sześciomiesięcz pbierłws.zy 0 • zh· a dT1!-'!:!"1oab ~ z~e na pływalnię przy ul. Kilińskie 
sportowcy sta11ow.ili odd~eln~ dodatne wpłynięcie na. nmie, że nej dyskwalifikacji dowieM, że ra a w nic u ziw.. Y wie ; 1 't kó pływa grupę wśród klasy pracuJąceJ! we>bec wszystkich pragnę wyja... potrafię by~ jednak prawdzL drużyny posiadają. b. mlodych go Wle u .sympa Y w • 
gru_Pę ui.opa~ tylko .W. ~ wi~ swoje błędy i przyrzec po_ wym sportowcem, który prze_ zawodników. Mecz ten z!lipowia et-wa. 

ADRIA - „Powrót„ łę i sprawnośc swych mięsn:, prawę. strzega zasad życia. sportowego da się b. interesująco ze wzglę Bilet~ będą. 8"?rzeda~ane r6w 
B.Ął.TYK - „C~my Naa:cyz". a -nie wiedzą<?ą do jakich ce- Dziś zdaję śobie sprawę ze nie tylkó na bołsku czy w klu.. du na wyrównany poziom obu noeześnie z plazowymi. 
BAJKA _ Pi<>tnastolętni Kapitan' lów ta s;Ra ma być użyt~. Na . h bie, lecz także i w życiu pry_ drużyn. Stawka. jest bardzo wy - " " sportowcu, tak jak na kazdym ~wcgo niesportowego za.e owa_ t saka. i kluby ·przywiązują. 
GDYNIA - Prograi:n a.k~alno- świadom_ ym. związkowcu, clą- nia się, które nie lieowałe> w wap.nym. ó " ó . • ogromn" wagę do te!!:o spotka- "~ ""S · d dk t ragnę r wnoeze„nie zwr Cle "' - 'USA-' ści Kraj. t Zagr. Nr. 24.". ·Ż') obowiązek służenia klasie za nym wypa u ze spor ow_ uwagę tym wszystkim, którzy nia. Wejście do Ligi Zwią.z- orian Umkle,ro Komitetu „. '-""-" · cem Klubu Sportowego „Zwią,z_ k z a I b i WoJ•wódzklego ltomłłetu HEL (dla młqdz.) - „Skarb" •OV"••uCzeJ. :uie zrozumieli jeszcze zmian, ·owca· rywu po mos 0 Y po- PotsldeJ ZJeduoczoneJ Partii 
MUZA - „Muzyka l Miłość" I d• ~ jakie zaflzły w sporcie polskim ziom piłki wodnej w naszym RobotnlcuJ 
POLONIA - „Nowe Pi,-kolenle", Co us yszymy przez ra 101 i nadal kierują. się mylnymi za_ mie§ci.e. ,, R~~FeJ~ Redakcyjne. 
PRZEDWIOŚNIE - „śluby ka. 6.~ Sygnał CMSU ! pobudlta, 6.55 ~i, 14,30 Koncert Polskiej Ka- sadami, by zmienili sw6j stosu_ Gwardia.-Wisl:a. w swyni ze· Wydawca: RSW „Prasa". 

Walerskie
"· ' Pr dni .., oo Wi d- • · 

11 
L d · 1·5 00 Bali dyna" nek do klubu i kolegów, gdyż S'f>Ole posiada kilku znanych. za Adres Redakcji: Łódź, Piotr-ogram a, r. a omosm go pe ' u o~. . " a d "k' . k a· 'k. K k I lrowska Aa m „. niewłaściwe postępowanie bez_ wo m ow Ja : ięz 11 o ·us -. „ ROBOTNIK _ „Panna bez posa· spodai'c7le dla wsi, '1.15 ~uzyilta - fragmenty trag~ J. Slq.wac· . VI K 1 ki Druk.: 

rozryiwkowa, a.oo DZIENNIK, 8.20 lcieqo, 16.00 DZIENNIK, 16.20 Mu· względnie dopi:owa.dzi do zu_ 1 , owa 8 
• Zakłady Graflezne a. s. w. ,, 

gu . 
ROMA - „As wywli.adu". 

· Przeg'ląd prasy llł.ołieoc:zuej, 8.25 zyka poważna, lG.45 „Nowe ksią· pclnego 'nsuni~cia. ich z szereg.u KS Zwią.zkowiec-Zryw - wy i~a;:~ Łódź, ul. ~wirki 1', 
Muzyka lO'll{yWkowa, 8.55 Audy· żkti" _ felieton 11.00 Koncert ro:z· ~(Jortoweów. stą.-pi w składzie Dobrowolski TelefonJ'I 

Film dozwolony dla wodz. 

REKORD - „Tdmur l J~o droży· 
na" dla młodz., dla dorosł. „ós• 
tatni Etap". 

cja Społecznego l{ombetll Rą.dli.o· ryiwkowy, 18.00 „Pan Tadeusz" A. (-) Wojne>WBki ~enedykt \w bramce - za.wodnik ten jest ~edaktor naczelny: lll-lł 
fonizacji Kmju. 9.po Nal:xYieńsh.-o Mickiewicza (17), 18.lO Ludowa Lódź, dn. 20 maja 1949 r. w eh.wili obecnej jednym z naj Zasłępea red. nacz. lll-05 Sekretarz odpj)W!ed&. 218·22 
z P02'ru!Jlio, 10.00 Muzyka rozryw· muzyita brazy!Ji.~~a w wyk. P. Ło· Sekretu1at og61nJ': ZU-211 
kowa, 10.20 „$więto Ludowe" - boza, 18.40 „Melodie Swiata„, 19.05 Ił' środę Dział partńn:r m-n: 25ł-Z5 

STYLOWY - „Konik Garbuee!t" audycja regiionalna slownet - mu· „Chodzi czapla po desce" - lu- _._.-_____ Dział ko~pon4!~W,:· lll 
zyczna, 11.00 „w.szechniica Radio· dowa audycja słowno - muzycz· startu1·e w · Łodzi· Kupczak robotnlczyeh 1 chłop.. SWIT - „Wiosna". 

TATRY (w ogrodzie) - „Wyspa 
Skarbów". 

wa", 11.20 (Ł) Program na dWl, rui, 19.30 „Czechosłowacja prz;ema- sldeh oraz redaktor6w 
11.25 (Ł) K01U1unilltaty, 11.30 (Ł) wia do Poilslci", 20.00 (Ł) Montaż gazet lclenn7cb: 2tf.ł2 

TĘCZA - „Dzi«ll :11 Jednego Po· 
dwórka". 

Dział mutacji: Ul-U 
Krekowiiałlli t 111117lUrld (pły,ty), lilteracld „o polskiej w!li", 20.20 Ciekawe zawody torowe crganizu1·e nam ŁKS Włókniarz Dział miejski I mport.: 25ł-21 
11.50 (ł.) „Z fron1nl mdlofoniza· Muzyka lud~a t pieśnd. ·masowe, wewn. I I U 
cp" - wiadom. w omów. Dyr. 21.00 DZIENNIK, 21.40 Muzyka ta· W · środę, dnia 8 C2\erwea. Leśkiewicz z Warszawy, Bek, Dztał e!i'onom1ezny1,. 221·211 

S 
. Dział rolny: wewn. t - %5ł-21 

Okr. P. R. A. miejana, 11.5? neczna, 22.30 Wiaoo100ści :;porto- ŁKS Włókniarz organiroje bar Gabrych., Bor-ucz, MarehWlński, Redakcja DOCQ•: 1'12·st: 1»-11 WISŁA „Zawieja" dodatek 
,Wyścig k.olars.k.i Praga - War 
!za wa" 

Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Ra- we z całej Polsk!i, 22.50 (ł.) Mu· dzo eiekawe za.wody kolarsk.ie Stolarc.zyk, Wojciechowski KolportU: 
cifokron.ika, 1;~ . P.oranek gymfo· zyk~, 22.58 (ł.) Omów. progr. lok. na tor.ze z udziałem wszystkich Forysiń:;ki z Lo_dzi; . ~ir!~!~~';'•b 'lO. tel. .:;~ 

WŁÓKNIARZ - „Kulisy ru.i.gu". 
WOLN'OSC - „Dzled :11 Jednego 

Podwórka". 

mczny, 13.00 N'ai01ek. a.ud. pirzysrzi. na iutro, 23 .00 Ostatnie wiadomoś· eh. I h t ó Warto nadm1emć, ze Sałyga 6 tyg., 13.05 „Niedziela na wsi", ci, 23.10 Muzyka !13.neczna, 23.50 naszy ezo owyc orowc w. zdobył ostatnio mistrzostwo ~C:l ;f~~:i~.,:ft1ta n. tel. ::;::: 
14.00 Pogadanka M111kowa, 14.10 Program na jul!ro, 24.00 (ł.) Kon- W za.wodach. tych wezmą. u. Warszawy na torze, występ 
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Tragedia Amerykańska 
- Czyilby? - urągliwie zapytał zdaje się właśnie Ro

senstein. 
Z sąsiedniej celi ozwało się ciche, lecz wyraźne pytanie 

do przechodzącego dozorcy: 
- Pst! nie ma nic z Albany? 
- Ani słowa, Hermanie. 
- I listu nie ma? 
- Nie ma. 
Smutek; żałość, tęsknotę czuć było w głosie pytającego, 

po czym nastąpiła cisza. 
W chwilę później z dalszej celi, jak gdyby z najgłęb

szych czeluści pjeik:iełnych, w rotóre dusz.a ludzka zdolna jes•t 
zstąpić, ozwał się gros, pełen niewymownej rozpaczy: 

- Boże! mój Boże! .•. mój Boże! 
A nad nim inny głos: 
- O, Jeru! farmer„. farmer mów tu idzie... Nie zniosę 

tego! Dozorca! dozorca!„. Czy nie ma sposobu na tego czło
wieka? Aa. 

A niżej: 
- Boże! mój B.:iże!... mój Boże! 
Clyde zerwał się zaciiska,jąc dłonie. Nerwy miał do ostait

nich granic naprężone jak struny. 
Zbrodniarz! pewnie niedaleki śmierci. Dręczą go takie 

~""""' ;.:;ik i moie iDTzeżycial RoZI>acza jailt i ja w Bridgeburgu 

' TOZiPaczalem w duszy„. I płacze tak samo. Boże! Iluż tu 
jest takich! Tak płynąć będą dni i noce dopóki ... dopóki„. 

Ach! nie, nie! Nie on! to nie nastąpi.. Cały rok jeszcze 
upłynie, a może i dwa, zanimby to się stało„. Ta:k przynaj-
mniej mówił mu J ephson. . 

Ale po dwóch lafach? Wstrząsnął nim dr~zcz gorączko
wy na myśl, że to tak krótko ... tylko dwa laJta. Tu ..• gdzieś 
niedaleko.„ jest sala. Tak, wie na pewno. Tam są drzWll. .• 
wiodą do tego krzesła.„ K r ze s ł a .•• 

I znów głos z dala: 
- O, Boże! mój Boże! Mój Boże! 
Clyde, złamany, upadł na tapczan i zasłonił uszy !rękoma. 

Rozdda.ł XXIX 
Tak zwany „Dom Smierci" był to pomysł, na który przez 

szereg lat składała się głwpota i bezmyślność ludzka. Cały 
plan budowy i procedura więzienna wynikały z Ecznych 
a wieloletnich prawnych przepisów, 'wprowadzanych 
przez kierowników tej intsytucji stosownie do ich tempe.ra
mentów i charakterów. Stopniowo przeforsowano wszystko, 
co istotnie było wyrafinowanym okrucieństwem i destrukcyj
ną tortull'ą. W tej ka7mi cuowiek skazany, oczekując swojej 
kolei, musiał przeżywać śmierć każdego towarzysza. Całe 
urządzenie więzienia i prawa, rządzące życiem skazańców, 
były dostosowane do tego, by każdy mieszkaniec tych cel 
przeżywał najwymyśLniejsze męki moralne. . 

Był to budynek z kamienia, potężny, surowy i wysoki. 
Połączony drzwiami ze starrym „Domem Smierci" miał jakoby 
tę wyilszość nad nim, że środkiem każdego piętra biegł kory
tarz, wmłuż którego na parterze lbYło dwanaście cel :DO S7.eŚĆ. 

a na pierwszym po pięć z każdej strony. Właśnie na pierw
szym piętrze w samym środiku korytarza krzyżował się z riirn 
drugi, wę~zy, który miał na jedinym końcu drzwi do budyn
ku, zwane.go „Starym Domem śmierci", gdzie teraz tylko 
przyjmowano od,.,,,viedzających, a na drugim - wejście do sali 
egzekucyjnej, gdzie stało krzesło elekitryczne. Z dwóch cel 
na załamaniu korytarza widać było dr?JWi do tej straszliw?.j 
sali, z dwóch przeciwległych patrzano na wejście do „Starego 
Domu śmierci", czyli do tee:o, co w bujnej imaginacji można 
było nazwać salą przyjęć dla najbliższych krewnych i obroń 
ców skazańców. Dla n}kogo więcej. 

W „Starym Domu Srn:erci", czyli w sali przyjęć, cele były 
umieszczone z jednej tylko strony korytarza i posiadały dru
ciane siałiki i zielone zasłony, które w potrzebie mogły być 
opuszczane. Dawniej bowiem zapuszczano zasłony w chwili. 
gdy przybywał nowy lokator lub też stary opuszcza·ł te mu
ry, CfY też , wychodził na codzienną przechadzkę. do kąipieli 
albo gdy go prowadzono do dawnej sali egzekucyjnej. Nie 
dopuszczano pod żadnym pozorem aby więźniowie mogli. się 
widzieć wzajemnie. ' 

Ponieważ urządzenie starego więzienia uważane było za 
nieludzkie ze względu na straszne odosobnienie więźniów, za 
łaskawym zezwoleniem władz wzniesiono nowy budynek 
bardziej udoskonalony. .Jakkolwiek w nowym ~achu cele 
i korytarze były wyższe, większe i jaśniej oświeUone, jednak: 
brak zasłon stwarzał często przykre momenty dla skazańców, 
Zycie w tych dwóch szeregach klatek stawało się dł"I każdege> 
'lllięimia męczarnią nie do zniesienia. Wczuwać się musiał 
w występne, chorobliwe, lub desperackie uniesienia. Nie 
mcl2ł nie widrz:eć, nie słyszeć. bo nie miał sie gdzie skrył. 


